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Z dniem 1 lutego zmieniła się wysokość zry-
czałtowanej diety dla sołtysów oraz radnych Gminy 
Sierakowice. Stosowną uchwałę w tej sprawie podjęli 
radni na sesji w dniu 22 stycznia br. 

O wysokości diet radni decydują zawsze na 
początku kadencji, a uchwalone przez nich stawki obo-
wiązują przez całą kadencję. Poprzednio taka uchwała 
została podjęta w grudniu 2014 roku.

Wysokość zryczałtowanych diet wynosi:
1) dla przewodniczącego Rady Gminy – 1.600 zł (do 
tej pory 1.350 zł);
2) dla wiceprzewodniczącego Rady Gminy – 1.400 zł 
(do tej pory 1.150 zł);
3) dla przewodniczących komisji stałych Rady Gminy 
– 900 zł (do tej pory 700 zł);
4) dla wiceprzewodniczących komisji stałych Rady 
Gminy – 800 zł;
5) dla radnych członków komisji stałych Rady Gminy 
– 700 zł;
6) dla radnych niepełniących funkcji wymienionych
w punktach od 1 do 5 – 350 zł.

W przypadku nieobecności na sesji czy posie-
dzeniu komisji radnym potrąca się 10% należnej 
miesięcznej zryczałtowanej diety. Poza tym radny 
uprawniony jest do otrzymania jednej miesięcznej die-
ty w najkorzystniejszej wysokości, bez względu na 
ilość funkcji pełnionych w radzie.

Jeżeli chodzi o wysokość diet dla sołtysów to 
wynosi ona 300 zł (do tej pory 200 zł). Tego zapisu 
uchwały nie stosuje się jednak do sołtysów sprawują-
cych jednocześnie mandat radnego. 

Projekt podwyższenia diet radnych spotkał się 
ze zdecydowanym sprzeciwem radnego Mariusza La-
budy, który powiedział, że bycie radnym to funkcja 
społeczna.   

– To nie jest wynagrodzenie za naszą pracę – 
odpowiedział przewodniczący Mirosław Kuczkowski 
i dodał, że dieta stanowi pewnego rodzaju rekompen-
satę za koszty poniesione w związku ze sprawowa-
niem mandatu radnego, np. związane z przemiesz-
czaniem się. – Poza tym niektórzy radni muszą brać 
dzień wolny z pracy, a nie wszyscy pracodawcy udzie-
lają płatnego urlopu. Były też takie praktyki w po-
przednich kadencjach, że niektórzy radni przekazywali 
swoje diety na wybrany przez siebie cel społeczny – 
dodał przewodniczący. 
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Wiceprzewodniczący rady Rafał Makurat
i przewodniczący Mirosław Kuczkowski

Fundacja Eudajmonia z Polkowic (woj. dolno-
śląskie) wraz z Fundacją im. Helen Keller z Gdańska 
realizowała projekt „Monitoring działań jednostek ad-
ministracji rządowej i samorządowej w województwie 
pomorskim w kontekście realizacji praw osób z nie-
pełnosprawnościami i dostosowania do postanowień 
Konwencji ONZ o prawach osób niepełnospraw-

nych”. Celem projektu było zwiększenie zdolności 50 
instytucji monitorowanych w województwie pomor-
skim do wdrażania postanowień Konwencji ONZ
o prawach osób niepełnosprawnych poprzez analizę 
danych instytucji, sformułowanie rekomendacji 
dotyczących działań instytucji oraz weryfikację ich 
wykorzystania do końca marca 2019 roku. 

Gmina Sierakowice z certyfikatem samorządu wdrażającego Konwencję ONZ
o prawach osób niepełnosprawnych
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W październiku ubiegłego roku zespół monito-
rujący odwiedził gminę Sierakowice i wizytował kilka 
obiektów użyteczności publicznej, oceniając je pod ką-
tem przystosowania dla osób niepełnosprawnych. By-
ły to budynki: Urzędu Gminy, Gminnego Ośrodka Po-
mocy Społecznej, Gminnego Ośrodka Kultury i Szko-
ły Podstawowej nr 2 w Sierakowicach. 

Natomiast 1 lutego z wizytą studyjną zawitali 
w Sierakowicach przedstawiciele samorządów, orga-
nizacji pozarządowych i warsztatów terapii zajęciowej 
z Zamościa, Krasnegostawu i Chełma (woj. lubelskie). 
Celem ich wizyty było poznanie dobrych praktyk sto-
sowanych we współpracy lokalnej na rzecz środowis-

ka osób z niepełnosprawnościami. Goście odwiedzili 
siedzibę sierakowickiej filii Stowarzyszenia Pomocy 
Osobom Niepełnosprawnym. Na spotkaniu prezes za-
rządu SPON i jednocześnie pełnomocnik Wójta Gmi-
ny ds. Osób Niepełnosprawnych, Marzena Korze-
niewska, opowiedziała o swojej pracy i działaniach 
Stowarzyszenia na rzecz integracji osób niepełno-

sprawnych. Na jej ręce koordynator projektu Maciej 
Knap przekazał certyfikat przyznany Gminie Sierako-
wice jako samorządowi wdrażającemu Konwencję 
ONZ o prawach osób niepełnosprawnych.   
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Marzena Korzeniewska – prezes SPON i pełnomocnik
Wójta Gminy ds. Osób Niepełnosprawnych
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W lutym rozpoczęły się zebrania wiejskie, 
podczas których wybierani są sołtysi i rady sołeckie na 
kolejną kadencję. Do tej pory odbyło się osiem zebrań 
w następujących sołectwach: Bącka Huta, Łyśniewo 
Sierakowickie, Mojusz, Kowale, Bukowo, Tuchlino, 
Puzdrowo i Paczewo. Kolejne zebrania zaplanowano 
na marzec. 

W ciągu kilku miesięcy od wyborów samorzą-
dowych należy wybrać sołtysów i rady sołeckie. Są to 
równie ważne wybory jak te na szczeblu gminy czy 
powiatu. Ze względu na zmienione przepisy prawa 
wyborczego kadencje sołtysów i rad sołeckich trwają 
pięć lat, podobnie jak kadencje wójtów, burmistrzów, 
prezydentów miast, starostów i radnych. 

Sołectwo jest najmniejszą jednostką samorzą-
du gminnego. Mimo iż nie jest jednostką samodzielną, 
posiada własne organy władzy. Władzą wykonawczą 
jest sołtys, uchwałodawczą – zebranie wiejskie, nato-
miast rada sołecka pełni funkcje doradcze. Sołtys jest 
łącznikiem między mieszkańcami a organami władzy 
gminy, czyli wójtem i radą gminy. Powinien informo-
wać władze o problemach i potrzebach mieszkańców 
swojego sołectwa, jednocześnie przekazywać miesz-
kańcom treści zarządzeń, decyzji wójta oraz uchwał 
podjętych przez radę gminy. Sołtys organizuje wspól-
ne prace mieszkańców sołectwa. Do jego zadań należy 
także zbieranie opłat za podatek. 

Poniżej informacja na temat, jak do tej pory 
przebiegały wybory sołtysów i rad sołeckich w naszej 
gminie. Aby głosowanie mogło dojść do skutku, na ze-
braniu musiała być obecna odpowiednia liczba wy-
borców. Zgodnie z zapisami w statucie gminy przyjęto, 
że minimalna liczba mieszkańców biorących udział
w tych wyborach to 15% uprawnionych do głosowania 
w danym sołectwie. Jeśli nie ma wymaganej liczby 
mieszkańców, to kolejny termin zebrania przypada pół 

godziny później i wówczas konieczna jest obecność 
10% uprawnionych do głosowania. Zapis w statucie 
określa liczbę osób w radach sołeckich (oprócz sołty-
sa) od 3 do 5 (jest to uzależnione od woli mieszkań-
ców). 

W pierwszej kolejności odbywał się wybór soł-
tysa, a później członków rady sołeckiej. Oba głosowa-
nia były tajne i przeprowadzane z zachowaniem wszel-
kich wymogów. Niżej podajemy nazwiska nowo wy-
branych sołtysów. Warto dodać, że do tej pory nastą-
piły zmiany jedynie w jednym sołectwie – w Łyśnie-
wie Sierakowickim, gdzie dotychczasowego sołtysa 
Kazimierza Lisa zastąpił Tadeusz Formela.
ź S ołectwo Bącka Huta (miejscowości: Bącka Huta, 
Bór, Łączki i Szopa) – Dorota Kroll, 
ź S ołectwo Bukowo (miejscowość Bukowo) – Jerzy 
Baranowski,
ź S ołectwo Kowale (miejscowość Kowale) – Edwin 
Ruszewski,
ź Sołectwo Łyśniewo Sierakowickie (miejscowość 
Łyśniewo Sierakowickie) – Tadeusz Formela,
ź Sołectwo Mojusz (miejscowości: Mojusz, Karwacja, 
Mojuszewska Huta i Poljańska) – Janina Młyńska,
ź Sołectwo Paczewo (miejscowości: Paczewo i Kok-
wino) – Halina Miotk,
ź Sołectwo Puzdrowo (miejscowości: Puzdrowo, Dą-
browa Puzdrowska i Moczydło) – Wiesław Gafka,
ź Sołectwo Tuchlino (miejscowości: Tuchlino, Karło-
wo, Kujaty, Rębienica, Tuchlinek i Zarębsko) – 
Wojciech Koszałka.
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Rozpoczęły się wybory sołtysów i rad sołeckich

Wybory w Mojuszu

Wojciech Koszałka (z lewej) jeszcze przed głosowaniem
przedstawił sprawozdanie z wydatkowania środków sołeckich 
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W styczniu pracowała komisja opiniująca zło-
żone do samorządu wnioski i rozdzieliła środki finan-
sowe dla organizacji pozarządowych w dwóch obsza-
rach: „Nauka, edukacja, oświata i wychowanie” oraz 
„Kultura fizyczna, sport i rekreacja”. Rozstrzygnięcie 
otwartego konkursu ofert na wsparcie zadań publicz-
nych Gminy Sierakowice w dwóch kolejnych obsza-
rach: „Przeciwdziałanie uzależnieniom i patologiom 
społecznym” oraz „Kultura i sztuka regionalna” nastą-
pi na początku marca.

Tradycyjnie najwięcej środków gmina prze-
znacza na projekty związane ze sportem, kulturą fi-
zyczną i rekreacją. W tym roku na ten cel wyasygno-
wano kwotę 465.000 zł (w 2018 r. – 440.000 zł,
a w 2017 – 414.960,50 zł). Oto projekty, które otrzy-
mały dofinansowanie:
ź Uczniowski Klub Sportowy LIS Sierakowice – 
31.000 zł; 
ź G minny Klub Sportowy SIERAKOWICE – 112.000 
zł;
ź S towarzyszenie Wrotkarskie GDAŃSKIE LWY – 
1.500 zł;
ź K obiecy Klub Piłki Nożnej OLIMPICO Malbork – 
15.000 zł;
ź L udowy Uczniowski Klub Sportowy PANDA – 
7.000 zł;
ź G minny Klub Sportów Wodnych KILWATER – 
5.000 zł;
ź U czniowski Klub Sportowy WIKING – 25.000 zł;

ź K lub Sportowy BAT Sierakowice – 126.000 zł;
ź Towarzystwo Przyjaciół Ucznia HORYZONT – 
3.000 zł;
ź Wiejski Klub Sportowy F.C. Gowidlino – 70.000 zł;
ź Klub Sportowy Kamienica Królewska – 69.500 zł.

Na działania związane z nauką, edukacją, 
oświatą i wychowaniem przeznaczono w tym roku 
162.220 zł. W latach ubiegłych były to kwoty: w 2018 
r. – 176.420 zł, w 2017 r. – 112.000 zł. Dofinansowanie 
otrzymały następujące projekty:
ź P olskie Stowarzyszenie na rzecz Osób z Upośledze-
niem Umysłowym Koło w Sierakowicach otrzymało 
15.000 zł na organizowanie transportu i opieki w cza-
sie przewozu wychowanków do Ośrodka Rehabilita-
cyjno-Edukacyjno-Wychowawczego w Sierakowi-
cach przy ul. Brzozowej;
ź F undacja Pomocy Dzieciom Niepełnosprawnym 
UŚMIECH DZIECKA otrzymała 141.120 zł na dowóz 
dzieci i młodzieży realizujących obowiązek szkolny
w Ośrodku Rewalidacyjno-Wychowawczym w Szkla-
nej;
ź T owarzystwo Przyjaciół Ucznia HORYZONT otrzy-
mało 6.100 zł na realizację II Gminnego Konkursu 
Piosenki Patriotycznej „Z Piłsudskim dawniej i dziś”.

Projekty opiniowała komisja w składzie: To-
masz Maszke (przewodniczący komisji), Zbigniew 
Fularczyk (zastępca przewodniczącego), Mariola 
Klinkosz, Ewelina Lila i Jacek Mazur.

AK

Sierakowicki samorząd rozdysponował część środków dla organizacji pozarządowych 

W lutym zakończyły się coroczne spotkania 
gminnych jednostek Ochotniczej Straży Pożarnej. 
Walne zebrania sprawozdawcze były okazją do pod-
sumowania 2018 roku i przedyskutowania działań na 
rok bieżący.

Działania strażaków ochotników nie byłyby 
efektywne, gdyby nie wciąż podnoszone kwalifikacje 
poprzez udział w szkoleniach i kursach oraz coraz 
nowocześniejszy sprzęt, jaki mają do dyspozycji.
W ubiegłym roku gminne jednostki OSP otrzymały 
prawie 187 tys. zł na zakup sprzętu, a także na nie-
wielkie remonty w strażnicach. Są to środki m.in.
z Funduszu Sprawiedliwości, z Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego, MSWiA czy Zarządu Od-
działu Wojewódzkiego ZOSP RP. 

Gmina Sierakowice przystąpiła do projektu 
„Wsparcie systemu ratownictwa oraz zarządzania 
kryzysowego na terenie Powiatu Kartuskiego poprzez 
zakup specjalistycznego sprzętu na potrzeby jednostek 
Krajowego Systemu Ratowniczo-Gaśniczego”. 

Projekt był realizowany przez Powiat Kartuski, który 
otrzymał na ten cel środki w kwocie 1,7 mln zł
w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego 
Województwa Pomorskiego na lata 2014-2020. Dzięki 
dofinansowaniu do trzech gminnych jednostek dzia-
łających w Krajowym Systemie Ratowniczo-Gaś-
niczym trafił następujący sprzęt o wartości 139.122 zł: 
3 syreny elektroniczne (Sierakowice, Kamienica Kró-
lewska, Gowidlino), 2 stacje meteorologiczne (Sie-
rakowice, Gowidlino) i agregat prądotwórczy (Gowid-
lino). Wkład finansowy sierakowickiego samorządu 
wyniósł 27 tys. zł.   

Cztery jednostki OSP otrzymały dotację z Fun-
duszu Sprawiedliwości w wysokości 27.285 zł na za-
kup sprzętu. I tak druhowie z Gowidlina, Kamienicy 
Królewskiej i Mojusza otrzymali defibrylatory,
a z Sierakowic - zestaw poduszek pneumatycznych
z osprzętem. 

Marszałek Województwa Pomorskiego prze-
kazał 7.275 zł na zakup agregatu prądotwórczego dla 
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W lutym rozpoczęły się zebrania wiejskie, 
podczas których wybierani są sołtysi i rady sołeckie na 
kolejną kadencję. Do tej pory odbyło się osiem zebrań 
w następujących sołectwach: Bącka Huta, Łyśniewo 
Sierakowickie, Mojusz, Kowale, Bukowo, Tuchlino, 
Puzdrowo i Paczewo. Kolejne zebrania zaplanowano 
na marzec. 

W ciągu kilku miesięcy od wyborów samorzą-
dowych należy wybrać sołtysów i rady sołeckie. Są to 
równie ważne wybory jak te na szczeblu gminy czy 
powiatu. Ze względu na zmienione przepisy prawa 
wyborczego kadencje sołtysów i rad sołeckich trwają 
pięć lat, podobnie jak kadencje wójtów, burmistrzów, 
prezydentów miast, starostów i radnych. 

Sołectwo jest najmniejszą jednostką samorzą-
du gminnego. Mimo iż nie jest jednostką samodzielną, 
posiada własne organy władzy. Władzą wykonawczą 
jest sołtys, uchwałodawczą – zebranie wiejskie, nato-
miast rada sołecka pełni funkcje doradcze. Sołtys jest 
łącznikiem między mieszkańcami a organami władzy 
gminy, czyli wójtem i radą gminy. Powinien informo-
wać władze o problemach i potrzebach mieszkańców 
swojego sołectwa, jednocześnie przekazywać miesz-
kańcom treści zarządzeń, decyzji wójta oraz uchwał 
podjętych przez radę gminy. Sołtys organizuje wspól-
ne prace mieszkańców sołectwa. Do jego zadań należy 
także zbieranie opłat za podatek. 

Poniżej informacja na temat, jak do tej pory 
przebiegały wybory sołtysów i rad sołeckich w naszej 
gminie. Aby głosowanie mogło dojść do skutku, na ze-
braniu musiała być obecna odpowiednia liczba wy-
borców. Zgodnie z zapisami w statucie gminy przyjęto, 
że minimalna liczba mieszkańców biorących udział
w tych wyborach to 15% uprawnionych do głosowania 
w danym sołectwie. Jeśli nie ma wymaganej liczby 
mieszkańców, to kolejny termin zebrania przypada pół 

godziny później i wówczas konieczna jest obecność 
10% uprawnionych do głosowania. Zapis w statucie 
określa liczbę osób w radach sołeckich (oprócz sołty-
sa) od 3 do 5 (jest to uzależnione od woli mieszkań-
ców). 

W pierwszej kolejności odbywał się wybór soł-
tysa, a później członków rady sołeckiej. Oba głosowa-
nia były tajne i przeprowadzane z zachowaniem wszel-
kich wymogów. Niżej podajemy nazwiska nowo wy-
branych sołtysów. Warto dodać, że do tej pory nastą-
piły zmiany jedynie w jednym sołectwie – w Łyśnie-
wie Sierakowickim, gdzie dotychczasowego sołtysa 
Kazimierza Lisa zastąpił Tadeusz Formela.
ź S ołectwo Bącka Huta (miejscowości: Bącka Huta, 
Bór, Łączki i Szopa) – Dorota Kroll, 
ź S ołectwo Bukowo (miejscowość Bukowo) – Jerzy 
Baranowski,
ź S ołectwo Kowale (miejscowość Kowale) – Edwin 
Ruszewski,
ź Sołectwo Łyśniewo Sierakowickie (miejscowość 
Łyśniewo Sierakowickie) – Tadeusz Formela,
ź Sołectwo Mojusz (miejscowości: Mojusz, Karwacja, 
Mojuszewska Huta i Poljańska) – Janina Młyńska,
ź Sołectwo Paczewo (miejscowości: Paczewo i Kok-
wino) – Halina Miotk,
ź Sołectwo Puzdrowo (miejscowości: Puzdrowo, Dą-
browa Puzdrowska i Moczydło) – Wiesław Gafka,
ź Sołectwo Tuchlino (miejscowości: Tuchlino, Karło-
wo, Kujaty, Rębienica, Tuchlinek i Zarębsko) – 
Wojciech Koszałka.

Tekst i foto: AK

Rozpoczęły się wybory sołtysów i rad sołeckich

Wybory w Mojuszu

Wojciech Koszałka (z lewej) jeszcze przed głosowaniem
przedstawił sprawozdanie z wydatkowania środków sołeckich 
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W styczniu pracowała komisja opiniująca zło-
żone do samorządu wnioski i rozdzieliła środki finan-
sowe dla organizacji pozarządowych w dwóch obsza-
rach: „Nauka, edukacja, oświata i wychowanie” oraz 
„Kultura fizyczna, sport i rekreacja”. Rozstrzygnięcie 
otwartego konkursu ofert na wsparcie zadań publicz-
nych Gminy Sierakowice w dwóch kolejnych obsza-
rach: „Przeciwdziałanie uzależnieniom i patologiom 
społecznym” oraz „Kultura i sztuka regionalna” nastą-
pi na początku marca.

Tradycyjnie najwięcej środków gmina prze-
znacza na projekty związane ze sportem, kulturą fi-
zyczną i rekreacją. W tym roku na ten cel wyasygno-
wano kwotę 465.000 zł (w 2018 r. – 440.000 zł,
a w 2017 – 414.960,50 zł). Oto projekty, które otrzy-
mały dofinansowanie:
ź Uczniowski Klub Sportowy LIS Sierakowice – 
31.000 zł; 
ź G minny Klub Sportowy SIERAKOWICE – 112.000 
zł;
ź S towarzyszenie Wrotkarskie GDAŃSKIE LWY – 
1.500 zł;
ź K obiecy Klub Piłki Nożnej OLIMPICO Malbork – 
15.000 zł;
ź L udowy Uczniowski Klub Sportowy PANDA – 
7.000 zł;
ź G minny Klub Sportów Wodnych KILWATER – 
5.000 zł;
ź U czniowski Klub Sportowy WIKING – 25.000 zł;

ź K lub Sportowy BAT Sierakowice – 126.000 zł;
ź Towarzystwo Przyjaciół Ucznia HORYZONT – 
3.000 zł;
ź Wiejski Klub Sportowy F.C. Gowidlino – 70.000 zł;
ź Klub Sportowy Kamienica Królewska – 69.500 zł.

Na działania związane z nauką, edukacją, 
oświatą i wychowaniem przeznaczono w tym roku 
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15.000 zł na organizowanie transportu i opieki w cza-
sie przewozu wychowanków do Ośrodka Rehabilita-
cyjno-Edukacyjno-Wychowawczego w Sierakowi-
cach przy ul. Brzozowej;
ź F undacja Pomocy Dzieciom Niepełnosprawnym 
UŚMIECH DZIECKA otrzymała 141.120 zł na dowóz 
dzieci i młodzieży realizujących obowiązek szkolny
w Ośrodku Rewalidacyjno-Wychowawczym w Szkla-
nej;
ź T owarzystwo Przyjaciół Ucznia HORYZONT otrzy-
mało 6.100 zł na realizację II Gminnego Konkursu 
Piosenki Patriotycznej „Z Piłsudskim dawniej i dziś”.

Projekty opiniowała komisja w składzie: To-
masz Maszke (przewodniczący komisji), Zbigniew 
Fularczyk (zastępca przewodniczącego), Mariola 
Klinkosz, Ewelina Lila i Jacek Mazur.

AK

Sierakowicki samorząd rozdysponował część środków dla organizacji pozarządowych 
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zakup specjalistycznego sprzętu na potrzeby jednostek 
Krajowego Systemu Ratowniczo-Gaśniczego”. 

Projekt był realizowany przez Powiat Kartuski, który 
otrzymał na ten cel środki w kwocie 1,7 mln zł
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rakowice, Gowidlino) i agregat prądotwórczy (Gowid-
lino). Wkład finansowy sierakowickiego samorządu 
wyniósł 27 tys. zł.   

Cztery jednostki OSP otrzymały dotację z Fun-
duszu Sprawiedliwości w wysokości 27.285 zł na za-
kup sprzętu. I tak druhowie z Gowidlina, Kamienicy 
Królewskiej i Mojusza otrzymali defibrylatory,
a z Sierakowic - zestaw poduszek pneumatycznych
z osprzętem. 

Marszałek Województwa Pomorskiego prze-
kazał 7.275 zł na zakup agregatu prądotwórczego dla 
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Żeby być seniorem, trzeba sobie zapracować,
całe życie iść do przodu, głowy nie chować.
Pierś wypinać dumnie, niech przypinają medale,
a za co? To już drobne detale.

Kto ma przypinać medale Seniorom – oczy-
wiście dzieci i wnuki. Przecież to jasne i bezdys-
kusyjne. Za co? Za serce, dobroć, ciepło i poświęcenie. 
Oni czasem nic nie mówią, nie słyszą, a wszystko wie-
dzą, szczególnie wtedy, gdy chodzi o rodzinę. Jak to się 
dzieje? Oczywiście tak jak w Małym Księciu: dobrze 
widzi się tylko sercem, najważniejsze jest niewidoczne 
dla oczu. Zatem należy tylko słuchać bicia swego 
serca, to znane wszystkim i  proste życiowe sekrety.

Dzień Babci i Dzień Dziadka, Dzień Seniora to 
wyjątkowe daty w kalendarzu, jedne z najmilszych
i najsympatyczniejszych dni w roku. Chcielibyśmy, 
aby nie tylko w te dni czuli się młodzi duchem, byli 

radośni, dbali o siebie i zawsze byli otaczani życzli-
wością. My, zabiegani ludzie XXI wieku, w galopu-
jącym świecie moglibyśmy im pomoc znaleźć piękno 
wokół siebie, za to od nich nauczyć się cieszenia się 
drobiazgami i każdą chwilą. A już razem trzeba by było 
wymyśleć sposób na uodpornienie się od zmartwień
i trosk, bo każde życie jest cudem.

Społeczność Szkoły Podstawowej w Mojuszu 
razem z Radą Solecką uczciła wszystkich Seniorów 21 
stycznia (choć Dzień Seniora jest zapisany w paździer-
niku), goszcząc w swoich progach bardzo wielu naj-
milszych gości. Sala remizy Ochotniczej Straży Pożar-
nej wypełniła się po brzegi nie tylko Dziadkami ucz-
niów ale i Seniorami z sołectwa. Za sprawą przygoto-
wanego programu artystycznego dzieci chciały dać od-
czuć przybyłym, jak bardzo są ważni, potrzebni i oczy-
wiście gorąco kochani.

Seniorom wszystko co najpiękniejsze

OSP w Mojuszu i motopompy pływającej dla OSP Go-
widlino. 

Z Krajowego Systemu Ratowniczo-Gaśni-
czego i MSWiA, za pośrednictwem Komendanta Po-
wiatowego PSP w Kartuzach, jednostki otrzymały 
12.600 zł na zakup pompy zanurzeniowej dla OSP
w Sierakowicach (2.800 zł), pilarki spalinowej dla 
OSP w Tuchlinie (2.500 zł) i piły ratowniczej dla OSP 
w Gowidlinie (1.500 zł). Z tej samej puli środków wy-
mieniono okna w remizie w Kamienicy Królewskiej 
(5.000 zł) i Mojuszu (800 zł).  

Ponadto Zarząd Oddziału Wojewódzkiego 
ZOSP RP przekazał 800 zł na zakup nowego umun-
durowania.

Co roku przeprowadzana jest w powiecie in-
spekcja gotowości operacyjnej jednostek OSP, mająca 
na celu sprawdzenie dokumentacji, sprawności i kon-
serwacji technicznej pojazdów i sprzętu transpor-
towego. Komisja Państwowej Straży Pożarnej nie mia-

ła żadnych uwag i zastrzeżeń w przypadku trzech 
naszych gminnych jednostek: Sierakowic, Tuchlina
i Mojusza. Poza tym komisja zawnioskowała o wyróż-
nienie m.in. jednostki z Sierakowic, gdzie pojazdy
i sprzęt do prowadzenia działań ratowniczo-gaśni-
czych był przygotowany w sposób wyróżniający. 

Druhowie z Gminy Sierakowice w ubiegłym 
roku wyjeżdżali do 286 zdarzeń. Było to 77 pożarów
i 203 zagrożenia miejscowe. Odnotowano także 6 fał-
szywych alarmów. Oto jak wyglądało to w poszcze-
gólnych jednostkach: OSP Sierakowice – 184 zdarze-
nia, w tym 52 pożary, 127 zagrożeń miejscowych, 5 
fałszywych alarmów; OSP Mojusz – 16 zdarzeń,
w tym 7 pożarów i 9 zagrożeń miejscowych; OSP 
Gowidlino – 47 zdarzeń, w tym 11 pożarów i 36 
zagrożeń miejscowych; OSP Tuchlino – 22 zdarzenia, 
w tym 2 pożary, 19 zagrożeń miejscowych i 1 fałszywy 
alarm; OSP Kamienica Królewska – 17 zdarzeń, w tym 
5 pożarów i 12 zagrożeń miejscowych.

AK

Sala wypełniona po brzegi

Występ przedszkolaków zawsze jest najmilszym wydarzeniem

Uroczystość poprowadziła uczennica klasy ós-
mej Julia Blok, która w imieniu braci szkolnej zapew-
niała gości o ważności wszelkich ról, jakie spełniają 
wobec wnuków. Do Seniorów ciepłe słowa skierował 
też zastępca Wójta Gminy Sierakowice Zbigniew Fu-
larczyk. Dyrektor Danuta Pioch podziękowała dziad-
kom za cierpliwość, zrozumienie i opiekę, a przede 
wszystkim za czas, który zawsze mają dla swoich wnu-
ków. Pojawiły się dywagacje na temat czy starość musi 
być tylko czasem rozżalenia i goryczy, czy wprost 
przeciwnie - może być piękna? Z bilansu wyszło, iż ży-
cie wśród innych zawsze jest powodem do szczęścia, 
tym większym, gdy dookoła są kochające dzieci i wnu-
ki.

Najmłodsi uczniowie wyrazili swoją miłość, 
wdzięczność i szacunek kochanym Babciom i Dziad-
kom poprzez recytowanie pięknych wierszy i śpie-
wanie piosenek, bo to przecież od nich dzieci otrzy-
mują wiele ciepła i dobra, za które warto i trzeba dzię-
kować. Starsi uczniowie też przekazali wszystkim Se-
niorom bukiet spleciony z różnych form artystycz-
nych, a były w nim między innymi: piosenki związane 
tematycznie ze świętem, występ szkolnego koła gita-
rzystów i żywiołowy kabaret pt. „Familiada”. Babcie
i Dziadkowie pokazali też swoje umiejętności, zadając 
kłam teoriom o niesprawnych rękach, niedowidzących 
oczach i plączących się nogach. Niezwykle chętnie 
brali udział w przygotowanych konkursach, wykazu-
jąc się swoimi umiejętnościami, refleksem, sprawnoś-
cią i pomysłowością. 

Na zakończenie wszyscy uczniowie wspólnie 
odśpiewali gromie „ Sto lat” i wręczyli Seniorom 
własnoręcznie wykonane podarki i laurki oraz śliczne 
wiosenne kwiaty. Uroczystość wypadła pięknie, ucz-
niowie otrzymali gromkie brawa, a Babcie i Dziad-
kowie przy kawie i słodkościach mogli miło spędzić 
czas, patrząc na umiejętności aktorskie swoich wnu-
ków. 

Wszystkim Seniorom, i tym obecnym na uro-

czystości, i tym pozostającym z powodów zdrowot-
nych w domach, życzymy tego, co zapisała poetka – 
Jadwiga Zgliszewska:

Czego życzyć Wam kochani, nazywani Seniorami?
Tradycyjnie – zdrowia najpierw, bo największym ono 
skarbem.

Niech Wam włosy nie siwieją,
niech Wam stawy nie rdzewieją,
niechaj w krzyżach nic nie strzyka,
niechaj w sercach gra muzyka.
Niechaj oczu Waszych ciepło
darzy blaskiem niczym niebo.

Żyjcie długo, jak najdłużej i humory niech Wam służą.
Niech ta jesień życia złota zaoszczędzi Wam kłopotów,
niech spod nóg usuwa kłody, abyście wciąż się czuli 
młodo.

        Tekst i foto: Weronika Sikora
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W Familiadzie wystąpili uczniowie klasy V
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Sala wypełniona po brzegi
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czystości, i tym pozostającym z powodów zdrowot-
nych w domach, życzymy tego, co zapisała poetka – 
Jadwiga Zgliszewska:

Czego życzyć Wam kochani, nazywani Seniorami?
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        Tekst i foto: Weronika Sikora
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Starszaki też się żywiołowo prezentowały

W Familiadzie wystąpili uczniowie klasy V
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23 stycznia w naszym 
Ośrodku odbyła się uroczys-
tość z okazji Dnia Babci
i Dziadka, a tegoroczne hasło 
brzmiało „Zawsze niech bę-
dzie babcia, zawsze niech bę-
dzie dziadek…”. Mieliśmy 
przyjemność gościć nasze 
wspaniałe Babcie i Dziadków, 
którym zaprezentowaliśmy 
koncert życzeń. Rodzice i dzie-
ci naszego ośrodka przygo-
towali wspaniałe przedsta-
wienie „Rzepka”. Dziadkowie 
mieli okazję wykazać się
w konkurencjach takich jak: 
„Jaka to melodia”, budowanie 
wieży z gąbek oraz oszacowa-
nie „na oko” długości tasiemki. 
Moment wzruszenia wywołał film z minionych lat, ukazujący zdjęcia dziadków w ośrodku.

 Jeszcze raz chcielibyśmy złożyć naszym Babciom i Dziadkom życzenia wszystkiego najlepszego, dużo 
zdrowia, samych pogodnych dni, wspaniałych przeżyć z wnukami, sto lat!!!

Alicja Wica, foto: nadesłane

Dzień Babci i Dziadka w Ośrodku Rewalidacyjno-Wychowawczym w Szklanej

W czwartek, 24 stycznia, w samo południe 
mszą św. w Szkole Podstawowej w Puzdrowie roz-
poczęły się uroczystości z okazji Dnia Babci i Dziadka 
połączone z obchodami Dnia Seniora. Mszę w intencji 
zgromadzonych odprawił ks. proboszcz Tadeusz Knut. 

Po mszy wszystkich bardzo serdecznie po-
witała dyrektor placówki Mirosława Masowa, a chwilę 
później głos zabrał zastępca wójta Zbigniew Fular-
czyk: – Drogie Babcie i Dziadkowie, gdy tak patrzę na 
Państwa, to widzę osoby z całej gminy, nie tylko
z sołectwa Puzdrowo – powiedział Zbigniew Fular-
czyk. – Cieszę się, że po raz kolejny możemy się tu 
spotkać. Jest to wasze święto i w imieniu swoim i pana 

Dzień Babci i Dziadka w Puzdrowie

wójta Tadeusza Kobieli chcę złożyć najlepsze życzenia 
zdrowia i wszelkiej pomyślności. Babcie niech są za-
dowolone z Dziadków, a Dziadkowie z Babć, a razem 
bądźcie zadowoleni z wnucząt, aby wnosiły dużo ra-
dości w wasze życie. 

Przed gośćmi wystąpili uczniowie szkoły z bo-
gatym programem artystycznym. Nie zabrakło recy-
tacji wzruszających wierszy w wykonaniu najmłod-

szych, a także pokazu talentów wokalnych i aktorskich 
uczniów. Dla Babć i Dziadków wystąpił także Dzie-
cięcy Kaszubski Zespół Pieśni i Tańca „Tuchlińskie 
Skrzaty”. 

Spotkanie przebiegało w niezwykle miłej at-
mosferze w gronie znajomych i sąsiadów. 

Tekst i foto: AK
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„Babciu! Dziadku! Dziękujemy całym sercem 
za dzieciństwa chwile najpiękniejsze…” – takie hasło 
przyświecało obchodom Dnia Babci i Dziadka, jakie 
odbyły się w sobotnie przedpołudnie, 26 stycznia,
w Szkole Podstawowej w Gowidlinie. 

Dyrektor szkoły Aleksandra Stark powitała za-
proszonych gości: Babcie i Dziadków, Seniorów, a tak-
że wójta Tadeusza Kobielę z Małżonką, przewodni-
czącego Rady Gminy Mirosława Kuczkowskiego, 
radnego Andrzeja Wentę, sołtys Gowidlina Jolantę 
Dyszer, sołtysa Borowego Lasu Sławomira Cymana, 
przedstawicieli Gminnego Ośrodka Pomocy Społecz-
nej, przedstawicielkę Rady Rodziców Renatę Miszk, 
ks. Leszka Knuta i ks. Marcina Leszczyńskiego.

– Szanowni Goście, cieszymy się, że przyjęliś-
cie nasze zaproszenie i że w tym wyjątkowym dniu 

jesteście tutaj razem z nami – powiedziała Aleksandra 
Stark. – Szanowni Seniorzy, spotkaliśmy się, aby ucz-
cić wasze święto oraz podziękować za troskę i opiekę 

Dzieci ze Szkoły Podstawowej w Gowidlinie z miłością dla swoich dziadków
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nad najmłodszym pokoleniem, czyli nad naszymi wy-
chowankami. My, pracownicy szkoły, staramy się na-
szym uczniom wpajać szacunek do wieku i doświad-
czenia życiowego. Tłumaczyć na czym polega dobro, 
miłość i prawdziwa rodzina. Nasza praca jest o tyle 
łatwiejsza, bo wsparta jest waszym przykładem, po-

partym dowodami waszej czułości, cierpliwości oraz 
wzorowego systemu wartości. To Państwo jesteście 
strażnikami pamięci zbiorowej, a więc macie szcze-
gólny tytuł wyrazicieli wspólnych ideałów i wartości, 
które są podstawą i regułą życia społecznego. Już Cy-
ceron mówił, że brzemię lat jest lżejsze dla tego, kto 
czuje się szanowany i kochany przez młodych. Z okazji 
waszego święta życzymy wam bardzo dużo zdrowia
i szczęścia, stu lat życia i pomyślności. 

Dostojnych gości powitał także gospodarz 
gminy: – Drogie Babcie, drodzy Dziadkowie, witam 
was serdecznie. To, że jest was dzisiaj tylu świadczy, że 
chcecie się spotkać, porozmawiać z ludźmi, których 
znacie na co dzień, z którymi mijacie się przy sklepie 
czy ośrodku zdrowia – powiedział wójt Tadeusz Ko-

biela. – Ale ten dzień jest wyjątkowy. Radość, która 
emanuje z tej sali, z tego środowiska, ma przełożenie 
na klimat, tak bardzo potrzebny w naszym państwie,
w rodzinach, miejscowościach, miastach większych
i mniejszych. Takiego klimatu nam trzeba – codzienne-
go, wypracowanego w rodzinach, szkołach, bo ema-
nacja dobrej energii potrzebna jest Polsce i światu.
A zacząć należy od rodzin i od takich spotkań. Ciesz-
my się i radujmy występami tych najmłodszych, któ-

rzy za chwilę pokażą, czego się nauczyli i cieszmy się 
tym spotkaniem. Życzę wam, aby wasze dzieci i wnuki 
chciały skorzystać ze skarbnicy waszej mądrości, żeby 
waszą wiedzą nie gardzili. Wszystkiego dobrego
i Szczęść Wam Boże. 

Przed Seniorami najpierw wystąpili najmłodsi 
uczniowie szkoły, którzy zaprezentowali krótkie 
przedstawienie zatytułowane „Bo to, co najważniejsze 
jest w nas”. Po nich z wierszykami pełnymi miłości dla 
kochanych Babć i Dziadków na scenie zaprezentowały 
się dzieci z klas II-III. Spotkanie umilił także występ 
akordeonistów. 

Tekst i foto: AK
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Uroczystość dla Seniorów z sołectwa Tuchlino 
odbyła się w sobotnie popołudnie, 26 stycznia, w miej-
scowej szkole. 

– Drogie Babcie i drodzy Dziadkowie, nasi Se-
niorzy. W imieniu własnym i rady sołeckiej witam was 
wszystkich i życzę długich lat życia, zdrowia, błogo-
sławieństwa, pociechy z dzieci, wnucząt i prawnucząt 
– powitał gości Wojciech Koszałka, sołtys Tuchlina
i radny. 

Dla najstarszej Seniorki i najstarszego Seniora 
Wojciech Koszałka przygotował niespodziankę. 
Otrzymali oni przepiękne bukiety czerwonych róż. 

Życzenia Seniorom złożył także Jarosław Jos-
kowski, dyrektor szkoły w Tuchlinie  – życzenia niety-
powe, bo wierszowane: 

Bądź dla innych pomocą w trudnej godzinie 
i pocieszaj sercem, aż smutek minie. 
Dla smutnych bądź słońcem, 
dla głodnych bądź chlebem, 
dla spotkanych bądź radością, 
dla najbliższych niebem.
Tak bardzo byśmy chcieli,
by każdy był szczęśliwy
oddając komuś serce

i to jest gest właściwy.
Każdy szary dzień
zamienić w złote słońce,
by nadać życiu sens
pragnienie to gorące.
Serce jedno tylko mieć,
serce swoje dla każdego,
by bić miało zawsze chęć
lecz nie dla siebie samego.
Najpiękniejszą rzeczą, 
jaką można komuś ofiarować,
to pomyśleć o nim. 
Bo wystarczy myśl, 
by być blisko nawet wtedy, 
gdy tak wiele dzieli.
Chociaż życie to nie raj, 
choć nie wszystko jest w nim „naj”, 
myśl że szczęście jest tuż tuż, 
nie smuć się przenigdy już. 
Nie myśl o tym, że jest źle, 
a odejdą smutki Twe. 
Pragnij by się to spełniło, 
co marzeniem Twoim było.
Nie wiemy, co nam czas przyniesie,
Bierzemy, co nam los przeznaczył,
Już nie ta wiosna, nie ta jesień
I my jesteśmy już nie tacy.

– Wszystkiego najlepszego dla was, drodzy 
Seniorzy, żebyście przeżyli nie sto lat, ale dłużej
w kwiecie wieku i żebyście byli ostoją i mądrością 
rodzin, bo to, jaka jest rodzina, jakie są dzieci i wnuki, 
to tylko i wyłącznie wasza zasługa, bo wyście nauczyli 
ich życiowej mądrości. Dziękuję wam, że jesteście 
ostoją tego co najlepsze – dodał dyrektor placówki. 

Dla dostojnych gości wystąpili utalentowani 
uczniowie tuchlińskiej szkoły. Uroczystość umiliła 
także grupa Solist. 

Tekst i foto: AK

Bal Seniora w Tuchlinie
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kochanych Babć i Dziadków na scenie zaprezentowały 
się dzieci z klas II-III. Spotkanie umilił także występ 
akordeonistów. 

Tekst i foto: AK
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Uroczystość dla Seniorów z sołectwa Tuchlino 
odbyła się w sobotnie popołudnie, 26 stycznia, w miej-
scowej szkole. 
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– powitał gości Wojciech Koszałka, sołtys Tuchlina
i radny. 
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kowski, dyrektor szkoły w Tuchlinie  – życzenia niety-
powe, bo wierszowane: 

Bądź dla innych pomocą w trudnej godzinie 
i pocieszaj sercem, aż smutek minie. 
Dla smutnych bądź słońcem, 
dla głodnych bądź chlebem, 
dla spotkanych bądź radością, 
dla najbliższych niebem.
Tak bardzo byśmy chcieli,
by każdy był szczęśliwy
oddając komuś serce

i to jest gest właściwy.
Każdy szary dzień
zamienić w złote słońce,
by nadać życiu sens
pragnienie to gorące.
Serce jedno tylko mieć,
serce swoje dla każdego,
by bić miało zawsze chęć
lecz nie dla siebie samego.
Najpiękniejszą rzeczą, 
jaką można komuś ofiarować,
to pomyśleć o nim. 
Bo wystarczy myśl, 
by być blisko nawet wtedy, 
gdy tak wiele dzieli.
Chociaż życie to nie raj, 
choć nie wszystko jest w nim „naj”, 
myśl że szczęście jest tuż tuż, 
nie smuć się przenigdy już. 
Nie myśl o tym, że jest źle, 
a odejdą smutki Twe. 
Pragnij by się to spełniło, 
co marzeniem Twoim było.
Nie wiemy, co nam czas przyniesie,
Bierzemy, co nam los przeznaczył,
Już nie ta wiosna, nie ta jesień
I my jesteśmy już nie tacy.

– Wszystkiego najlepszego dla was, drodzy 
Seniorzy, żebyście przeżyli nie sto lat, ale dłużej
w kwiecie wieku i żebyście byli ostoją i mądrością 
rodzin, bo to, jaka jest rodzina, jakie są dzieci i wnuki, 
to tylko i wyłącznie wasza zasługa, bo wyście nauczyli 
ich życiowej mądrości. Dziękuję wam, że jesteście 
ostoją tego co najlepsze – dodał dyrektor placówki. 

Dla dostojnych gości wystąpili utalentowani 
uczniowie tuchlińskiej szkoły. Uroczystość umiliła 
także grupa Solist. 

Tekst i foto: AK
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Seniorzy z sołectw Paczewo i Bukowo swoje 
święto obchodzili w niedzielę, 3 lutego. Na zapro-
szenie tamtejszych rad sołeckich spotkali się w świet-
licy wiejskiej w Paczewie. Z zaproszenia na uroczys-
tość skorzystał także wójt Tadeusz Kobiela z Mał-
żonką oraz ks. Tadeusz Knut, proboszcz parafii św. 
Marcina.

O sprawną organizację uroczystości zadbały 
panie z Koła Gospodyń Wiejskich w Paczewie z sze-
fową koła i jednocześnie sołtyską Paczewa panią Ha-
liną Miotk na czele. Niezwykle rodzinna i sympa-
tyczna atmosfera jaka panuje na takich spotkaniach 

sprawia, że seniorzy chętnie w nich uczestniczą. 
Paczewianki, jak co roku, przygotowały dla swoich 
gości mnóstwo atrakcji. Nie zabrakło muzyki, a na 
stołach co rusz pojawiały się przeróżne smakołyki.  

Najważniejszym punktem uroczystości było 
wręczenie kwiatów najstarszym seniorom. Otrzymali 
je: pani Zofia Bigus, pani Zofia Kostuch i pan Anas-
tazy Walkusz. Tak się złożyło, że seniorzy są rówieś-
nikami i w tym roku skończą 87 lat.

Przy rozmowach i wspólnym biesiadowaniu 
czas mijał niezwykle szybko, a kolejne spotkanie se-
niorów można uznać za udane.

Tekst i foto: AK

Dzień Seniora w Paczewie 
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Spotkanie z okazji Dania Seniora w Sierakowi-
cach jest największym organizowanym w naszej gmi-
nie. Z roku na rok bierze w nim udział coraz więcej 
osób. A ponieważ długi karnawał sprzyja zabawom
i spotkaniom towarzyskim, to także w tym roku frek-
wencja dopisała. Uroczystość zorganizował Gminny 
Ośrodek Pomocy Społecznej 7 lutego w sali „Biesz-
czadna”. 

Razem z seniorami z Sierakowic w wydarze-
niu uczestniczyli seniorzy z sołectwa Karczewko. Nie 
zabrakło także m.in. wójta Tadeusza Kobieli, przewod-
niczącego rady gminy Mirosława Kuczkowskiego, 
radnego Andrzeja Klasy, kierownika GOPS-u Ryszar-
da Klajn i dyrektorki GOK-u Judyty Kroskowskiej. 

Wszystkich bardzo gorąco powitała Irena Kul-
wikowska, dawna dyrektorka Gminnego Ośrodka 
Kultury w Sierakowicach.  

Do seniorów kilka ciepłych słów skierował 
także wójt gminy Tadeusz Kobiela, który wyraził ra-
dość, że tak wielu z nich zaszczyciło swoją obecnością 
to niecodzienne spotkanie.

– Spotkaliście się w gronie osób, które znacie 
na co dzień, ale spotkania, w których uczestniczy tak 
liczna grupa osób nie zdarzają się często – powiedział 
gospodarz gminy. – Skoro jest was tylu, to znaczy, że 
chcecie przychodzić i chcecie się spotykać. Sami wi-
dzicie, jak cywilizacja pędzi do przodu i nigdy nie ma 
czasu na spotkania z drugim człowiekiem twarzą
w twarz, a nie poprzez nowoczesne cuda techniki. Bo 
tego światu brakuje: realnego kontaktu z drugim czło-
wiekiem. 

Wójt złożył także seniorom życzenia w imie-
niu swoim, administracji i rady gminy: – Życzę wam 
zdrowia, i tego, aby młodsza generacja zechciała sko-
rzystać z dobrodziejstwa waszego życiowego do-
świadczenia – dodał wójt Tadeusz Kobiela.  

Organizatorzy oprócz poczęstunku przygo-
towali także dla gości muzyczne niespodzianki. 

Tekst i foto: AK
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To wama òbznajmiwómë, co bëło òd zôczątkù,
co më ò Słowie żëcégò ùczëlë,
co më ùzdrzelë naszima òczama,
na co më wzérelë i czegò dotikałë nasze rãce.

    
1  J  1,1

Po raz szesnasty 
zabrzmiały po kaszubsku 
słowa biblijne czytane 
przez Danutę Stenkę. To 
coroczne wydarzenie reli-
gijno-kulturalne przyciąga 
niezmiennie ogromne rze-
sze słuchaczy. W ponie-
działek 28 stycznia 2019 
roku o godzinie 17.00 kole-
giata w Wejherowie była 
wypełniona po brzegi 
uczestnikami tego nie-
zwykłego wydarzenia ar-
tystycznego. Organizato-
rzy: Prezydent Miasta Wej-
herowa, ks. proboszcz Ta-
deusz Reszka oraz Uniwer-
sytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu zaprosili po 
raz kolejny na projekt Verba Sacra Biblia Kaszubska, 
podczas którego wybitna aktorka sceny polskiej 
czytała Listy Świętego Jana Apostoła w przekładzie 

dokonanym z greki 
przez o. prof. dr hab. 
Adama Ryszarda 
Sikorę OFM. 

Projekt pre-
zentowany w Wej-
herowie nie polega 
tylko na odsłuchaniu 
treści biblijnych, bo 
jest  jednocześnie 
misternie splecio-
nym tworem słowno-
muzycznym z cieka-
wą grą świateł. Sce-
nariuszem i reżyserią 
wydarzenia zajmuje 
się od początku Prze-
mysław Basiński,
a specjalnie przygo-
towywaną do każdej 
edycji muzykę kom-

ponuje wybitny akordeonista, pianista i aranżer – 
Cezary Paciorek.

Ogólnopolski projekt Verba Sacra rozpoczął 
się w milenijnym 2000 roku, kaszubskie teksty biblijne 
wprowadzono do niego po raz pierwszy w 2003 roku. 
Jak stwierdza reżyser Przemysław Basiński Verba 
Sacra jest projektem interdyscyplinarnym artystyczno-
naukowo-religijnym, poświęconym tradycji słowa
w kulturze duchowej narodu polskiego… Jest to seria 
publicznych prezentacji Biblii oraz największych dzieł 
literatury polskiej i obcej w wykonaniu najwybit-
niejszych aktorów. Prezentacje poprzedzone są pra-
cami: filologicznymi, biblistycznymi, historycznymi, 
przekładowymi i artystycznymi. Aktorów wspierają 
wybitni konsultanci teologiczni, literaturoznawcy i his-
torycy.

Tegoroczna edycja kaszubskiej odsłony pro-
jektu była już sto dziewięćdziesiątą piątą prezentacją 
Verba Sacra. Teksty wybrzmiewały, zgodnie z założe-
niem poczynionym w tytule,  w katedrach i kościołach, 
najpierw w najstarszej polskiej świątyni – Bazylice 
Archikatedralnej p.w. św. Ap. Piotra i Pawła w Pozna-
niu, potem w Bielsku-Białej, Częstochowie, Gdańsku, 
Gnieźnie, Katowicach, Krakowie, Legnicy, Lublinie, 
Obornikach, Pelplinie, Radomiu, Siemiatyczach, Tar-
nowie, Trzebnicy, Toruniu, Warszawie, Wejherowie, 
Wrocławiu, Zakopanem.

Teksty kaszubskojęzyczne zwykle bazowały 
na przekładach biblijnych, a prezentacje w znacznej 
większości odbyły się w wejherowskiej kolegiacie. 
Czytała je zawsze Danuta Stenka, wywodząca się z ka-
szubskiego Gowidlina w Gminie Sierakowice. Dwa 
pierwsze czytania (2003 i 2004 r.) były zaczerpnięte
z Biblii Kaszubskiej, w roku 2005 wybrzmiały ze sceny 
Najstarsze kaszubskie teksty biblijne, w kolejnym roku 
aktorka interpretowała Przypowieści Ewangeliczne,
w 2007 i 2008 roku – Ewangelię według świętego 
Marka, w kolejnym – Ewangelię według św. Mateusza, 
potem – Ewangelię według św. Łukasza, lata 2011, 

Verba Sacra 2019

Ojciec Adam przed każdą
edycją Verba Sacra dokonuje 

każdorazowo komentarza 
biblijno-pastoralnego

15

Danuta Stenka czytająca
przepięknie fragmenty Biblii

2012 i 2013 przyniosły czytanie Księga 
Psalmów, w 2014 i 2015 roku wy-
brzmiała  w Wejherowie Księga 
Rodzaju, w 2016 roku interpretowane 
były słowa z Księgi Wyjścia, w 2017 r. – 
Księga Koheleta, w ubiegłym roku – 
Apokalipsa św. Jana i w bieżącym roku 
Listy św. Jana. Trzeba z uznaniem po-
wiedzieć o wielkim poświęceniu aktor-
ki, która mimo ogromnego natłoku w za-
wodowym kalendarzu znajduje corocz-
nie czas, by być w kaszubskim projekcie 
– czasami, tak jak w tym roku, walcząc 
ze zdrowotnymi przeciwnościami. Ta 
edycja była też szczególna z tego po-
wodu, że aktorka przepisała własnoręcznie czytane 
teksty i taką przepiękną pod względem kaligraficznym 
wersję otrzymali uczestnicy w przygotowanym folde-
rze.

Aktorka i jej działania zostały dostrzeżone 
przez wielu, jest ona laureatką nagród i wyróżnień za 
role teatralne, filmowe, telewizyjne i radiowe. Pamię-
tają też o niej Kaszubi. Za przywiązanie do Małej Oj-
czyzny, promowanie jej poza regionem, sprawowanie 
swoistej roli ambasadora kaszubszczyzny dama sceny 
narodowej odebrała w 2007 roku Medal im. Bernarda 
Chrzanowskiego za promowanie regionu i języka ka-
szubskiego, w 2011 roku – Medal Stolema, przyz-
nawany przez Klub Studentów Pomorania, a w 2016 
roku odebrała Statuetkę Jakuba Wejhera za szczególne 
zasługi dla Wejherowa i wielki wkład w promowanie 
kultury regionalnej. 

Realizacje interpretacyjne aktorki wspierali 
swoją częścią artystycznego dzieła muzycy i woka-
liści. Na pierwszym miejscu trzeba wymienić Ceza-
rego Paciorka – pedagoga Akademii Muzycznej
w Gdańsku – który przygotowuje mistrzowskie opra-
wy muzyczne do projektu Verba Sacra w Wejherowie
i w 2014 roku odebrał za to z rąk Marszałka wojewódz-
twa Pomorską Nagrodę Artystyczną. Ten wszech-
stronnie utalentowany artysta daje się słuchaczom co-
rocznie poznać szczególnie jako wirtuoz w grze na 
akordeonie i elektrycznym fortepianie. Kompozycje 
Cezarego Paciorka wykonywali: Maja Miro-Wiśniew-
ska - grająca na flecie barokowym, Daria Pełeńska wy-
konująca wokalne partie kompozycji, Tomasz Chyła 
grający na skrzypcach i Ireneusz Kaczmar obsługujący 
niecodzienne instrumenty perkusyjne, dające słucha-
czom bardzo sugestywne poczucie pobytu na Dalekim 
Wschodzie. W całość oprawy muzycznej włączał się 
bardzo skutecznie i efektownie Chór Cantores Vei-
herovienses pod kierunkiem Tomasza Chyły.

Nie byłoby zapewne kaszubskich odsłon Verba 
Sacra albo nie byłyby one tak spektakularne, gdyby 
nie benedyktyńska praca o. prof. Adama Ryszarda Si-
kory, franciszkanina rodem z Wejherowa, który w od-
ległym Poznaniu, oprócz wykonywania rozlicznych 
obowiązków naukowych znajduje siły i czas na tłuma-
czenie Biblii z języków oryginału na język kaszubski. 
Ojciec Adam jest profesorem teologii biblijnej, pra-
cownikiem naukowym UAM w Poznaniu. Studia
z zakresu biblistyki odbył na Katolickim Uniwersy-
tecie Lubelskim, w Papieskim Instytucie Biblijnym
w Rzymie i na Uniwersytecie Harvarda w USA. Swoją 
wiedzę z zakresu biblistyki poszerzał pracując jako 
wykładowca w Instytucie Nauk Biblijnych KUL w Lu-
blinie, w WSD Franciszkanów we Wronkach i Wy-
dziale Teologicznym UAM w Poznaniu. 

Ojciec profesor Sikora przełożył z języka grec-
kiego na kaszubski oddzielnie wydane Ewangelie:  
Marka w 2001 r., Jana w 2007 r., Mateusza w 2009 r.
i Łukasza w 2010 r. Wszystkie ewangelie wydano jako 
jedną pozycję w roku 2010 pt. Ewanielie na kaszëbsczi 
tołmaczoné. Od roku 2015 zaczęły się ukazywać 
Księgi Starego Testamentu  przełożone przez tego 
translatora na język kaszubski: Knéga Zôczątków 
przełożona z j. hebrajskiego, w 2016 roku – Knéga 
Wińdzeniô (z j. hebrajskiego), w 2017 r. – Knéga 
Kapłańskô (z j. hebrajskiego), w 2018 r. – Knéga 
Lëczbów, a w przygotowaniu przekład piątej Księgi 
Pięcioksięgu – Knédżi  Pòwtórzonégò Prawa. Po 
dokonaniu ostatniej z wymienionych translacji Kaszu-
bi będą mogli się szczycić przekładem Pięcioksięgu
z języków oryginału, czego nie udało się osiągnąć 
wszystkim przekładającym Biblię na swój język 
(często były to tłumaczenia z innych języków niż 
oryginalne). Dziękujmy zatem Bogu za Ojca Adama
i za to, że wywołał w swoim słudze taki sposób wy-
wdzięczenia się ojczystej ziemi i rodnej mowie.

Cezary Paciorek w otoczeniu muzyków i wokalistów

Świątynia wypełniona po brzegi słuchaczami

Danuta Pioch
Foto: Radosław Kamiński
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czytała Listy Świętego Jana Apostoła w przekładzie 

dokonanym z greki 
przez o. prof. dr hab. 
Adama Ryszarda 
Sikorę OFM. 

Projekt pre-
zentowany w Wej-
herowie nie polega 
tylko na odsłuchaniu 
treści biblijnych, bo 
jest  jednocześnie 
misternie splecio-
nym tworem słowno-
muzycznym z cieka-
wą grą świateł. Sce-
nariuszem i reżyserią 
wydarzenia zajmuje 
się od początku Prze-
mysław Basiński,
a specjalnie przygo-
towywaną do każdej 
edycji muzykę kom-

ponuje wybitny akordeonista, pianista i aranżer – 
Cezary Paciorek.

Ogólnopolski projekt Verba Sacra rozpoczął 
się w milenijnym 2000 roku, kaszubskie teksty biblijne 
wprowadzono do niego po raz pierwszy w 2003 roku. 
Jak stwierdza reżyser Przemysław Basiński Verba 
Sacra jest projektem interdyscyplinarnym artystyczno-
naukowo-religijnym, poświęconym tradycji słowa
w kulturze duchowej narodu polskiego… Jest to seria 
publicznych prezentacji Biblii oraz największych dzieł 
literatury polskiej i obcej w wykonaniu najwybit-
niejszych aktorów. Prezentacje poprzedzone są pra-
cami: filologicznymi, biblistycznymi, historycznymi, 
przekładowymi i artystycznymi. Aktorów wspierają 
wybitni konsultanci teologiczni, literaturoznawcy i his-
torycy.

Tegoroczna edycja kaszubskiej odsłony pro-
jektu była już sto dziewięćdziesiątą piątą prezentacją 
Verba Sacra. Teksty wybrzmiewały, zgodnie z założe-
niem poczynionym w tytule,  w katedrach i kościołach, 
najpierw w najstarszej polskiej świątyni – Bazylice 
Archikatedralnej p.w. św. Ap. Piotra i Pawła w Pozna-
niu, potem w Bielsku-Białej, Częstochowie, Gdańsku, 
Gnieźnie, Katowicach, Krakowie, Legnicy, Lublinie, 
Obornikach, Pelplinie, Radomiu, Siemiatyczach, Tar-
nowie, Trzebnicy, Toruniu, Warszawie, Wejherowie, 
Wrocławiu, Zakopanem.

Teksty kaszubskojęzyczne zwykle bazowały 
na przekładach biblijnych, a prezentacje w znacznej 
większości odbyły się w wejherowskiej kolegiacie. 
Czytała je zawsze Danuta Stenka, wywodząca się z ka-
szubskiego Gowidlina w Gminie Sierakowice. Dwa 
pierwsze czytania (2003 i 2004 r.) były zaczerpnięte
z Biblii Kaszubskiej, w roku 2005 wybrzmiały ze sceny 
Najstarsze kaszubskie teksty biblijne, w kolejnym roku 
aktorka interpretowała Przypowieści Ewangeliczne,
w 2007 i 2008 roku – Ewangelię według świętego 
Marka, w kolejnym – Ewangelię według św. Mateusza, 
potem – Ewangelię według św. Łukasza, lata 2011, 

Verba Sacra 2019

Ojciec Adam przed każdą
edycją Verba Sacra dokonuje 

każdorazowo komentarza 
biblijno-pastoralnego
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Danuta Stenka czytająca
przepięknie fragmenty Biblii

2012 i 2013 przyniosły czytanie Księga 
Psalmów, w 2014 i 2015 roku wy-
brzmiała  w Wejherowie Księga 
Rodzaju, w 2016 roku interpretowane 
były słowa z Księgi Wyjścia, w 2017 r. – 
Księga Koheleta, w ubiegłym roku – 
Apokalipsa św. Jana i w bieżącym roku 
Listy św. Jana. Trzeba z uznaniem po-
wiedzieć o wielkim poświęceniu aktor-
ki, która mimo ogromnego natłoku w za-
wodowym kalendarzu znajduje corocz-
nie czas, by być w kaszubskim projekcie 
– czasami, tak jak w tym roku, walcząc 
ze zdrowotnymi przeciwnościami. Ta 
edycja była też szczególna z tego po-
wodu, że aktorka przepisała własnoręcznie czytane 
teksty i taką przepiękną pod względem kaligraficznym 
wersję otrzymali uczestnicy w przygotowanym folde-
rze.

Aktorka i jej działania zostały dostrzeżone 
przez wielu, jest ona laureatką nagród i wyróżnień za 
role teatralne, filmowe, telewizyjne i radiowe. Pamię-
tają też o niej Kaszubi. Za przywiązanie do Małej Oj-
czyzny, promowanie jej poza regionem, sprawowanie 
swoistej roli ambasadora kaszubszczyzny dama sceny 
narodowej odebrała w 2007 roku Medal im. Bernarda 
Chrzanowskiego za promowanie regionu i języka ka-
szubskiego, w 2011 roku – Medal Stolema, przyz-
nawany przez Klub Studentów Pomorania, a w 2016 
roku odebrała Statuetkę Jakuba Wejhera za szczególne 
zasługi dla Wejherowa i wielki wkład w promowanie 
kultury regionalnej. 

Realizacje interpretacyjne aktorki wspierali 
swoją częścią artystycznego dzieła muzycy i woka-
liści. Na pierwszym miejscu trzeba wymienić Ceza-
rego Paciorka – pedagoga Akademii Muzycznej
w Gdańsku – który przygotowuje mistrzowskie opra-
wy muzyczne do projektu Verba Sacra w Wejherowie
i w 2014 roku odebrał za to z rąk Marszałka wojewódz-
twa Pomorską Nagrodę Artystyczną. Ten wszech-
stronnie utalentowany artysta daje się słuchaczom co-
rocznie poznać szczególnie jako wirtuoz w grze na 
akordeonie i elektrycznym fortepianie. Kompozycje 
Cezarego Paciorka wykonywali: Maja Miro-Wiśniew-
ska - grająca na flecie barokowym, Daria Pełeńska wy-
konująca wokalne partie kompozycji, Tomasz Chyła 
grający na skrzypcach i Ireneusz Kaczmar obsługujący 
niecodzienne instrumenty perkusyjne, dające słucha-
czom bardzo sugestywne poczucie pobytu na Dalekim 
Wschodzie. W całość oprawy muzycznej włączał się 
bardzo skutecznie i efektownie Chór Cantores Vei-
herovienses pod kierunkiem Tomasza Chyły.

Nie byłoby zapewne kaszubskich odsłon Verba 
Sacra albo nie byłyby one tak spektakularne, gdyby 
nie benedyktyńska praca o. prof. Adama Ryszarda Si-
kory, franciszkanina rodem z Wejherowa, który w od-
ległym Poznaniu, oprócz wykonywania rozlicznych 
obowiązków naukowych znajduje siły i czas na tłuma-
czenie Biblii z języków oryginału na język kaszubski. 
Ojciec Adam jest profesorem teologii biblijnej, pra-
cownikiem naukowym UAM w Poznaniu. Studia
z zakresu biblistyki odbył na Katolickim Uniwersy-
tecie Lubelskim, w Papieskim Instytucie Biblijnym
w Rzymie i na Uniwersytecie Harvarda w USA. Swoją 
wiedzę z zakresu biblistyki poszerzał pracując jako 
wykładowca w Instytucie Nauk Biblijnych KUL w Lu-
blinie, w WSD Franciszkanów we Wronkach i Wy-
dziale Teologicznym UAM w Poznaniu. 

Ojciec profesor Sikora przełożył z języka grec-
kiego na kaszubski oddzielnie wydane Ewangelie:  
Marka w 2001 r., Jana w 2007 r., Mateusza w 2009 r.
i Łukasza w 2010 r. Wszystkie ewangelie wydano jako 
jedną pozycję w roku 2010 pt. Ewanielie na kaszëbsczi 
tołmaczoné. Od roku 2015 zaczęły się ukazywać 
Księgi Starego Testamentu  przełożone przez tego 
translatora na język kaszubski: Knéga Zôczątków 
przełożona z j. hebrajskiego, w 2016 roku – Knéga 
Wińdzeniô (z j. hebrajskiego), w 2017 r. – Knéga 
Kapłańskô (z j. hebrajskiego), w 2018 r. – Knéga 
Lëczbów, a w przygotowaniu przekład piątej Księgi 
Pięcioksięgu – Knédżi  Pòwtórzonégò Prawa. Po 
dokonaniu ostatniej z wymienionych translacji Kaszu-
bi będą mogli się szczycić przekładem Pięcioksięgu
z języków oryginału, czego nie udało się osiągnąć 
wszystkim przekładającym Biblię na swój język 
(często były to tłumaczenia z innych języków niż 
oryginalne). Dziękujmy zatem Bogu za Ojca Adama
i za to, że wywołał w swoim słudze taki sposób wy-
wdzięczenia się ojczystej ziemi i rodnej mowie.

Cezary Paciorek w otoczeniu muzyków i wokalistów

Świątynia wypełniona po brzegi słuchaczami

Danuta Pioch
Foto: Radosław Kamiński
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Teatr Miejski w Gdyni przygotował w po-
czątku roku nie lada niespodziankę dla widzów,  wy-
stawiając na scenie dzieło wybitnego prozaika ka-
szubskiego Aleksandra Majkowskiego. Powieść, uz-
nawana za najważniejszą w zasobach literatury regio-
nalnej, poruszająca istotne sprawy środowiska, dlatego 
nazywana często epopeją kaszubską, nie doczekała się, 
jak dotychczas, skutecznie konkurujących ze sobą 
innych pozycji w prozie regionalnej.

Dla ludzi zain-
teresowanych kulturą
i literaturą regionu ten 
tekst jest niewątpliwym 
„numerem jeden”, nio-
sącym ważne przesła-
nia, poruszającym naj-
bardziej delikatne stru-
ny w pokładach  tożsa-
mości, wytyczającym 
proste drogi do kształ-
towania przywiązania 
do Małej Ojczyzny. 
Jest to także tekst kultu-
ry mogący pozytywnie 
wpłynąć na każdego 
odbiorcę spoza kręgu 
kultury kaszubskiej, 
szukającego rozwiązań 
w zakresie egzysten-

cjalnych przemyśleń. Sam fakt, że autor tworzył to 
dzieło przez kilkadziesiąt lat, dopracowując 
nieustannie detale i wprowadzając bogatą sferę ludo-
wych mądrości na każdy temat, czyni z niego utwór 
ponadczasowy i ponadregionalny. Każdy odbiorca 
znajdzie w nim prawdy życiowe, gotowe recepty i roz-
wiązania, ale też mnóstwo egzystencjalnych znaków 
zapytania, z którym musi się w życiu mierzyć każdy
z nas. Ta ponadczasowa warstwa, aktualność pro-
blemów i postaw czyni z utworu pozycję godną 
zainteresowania każdego człowieka.

Dla środowiska kaszubskiego ważnym faktem 
jest to, że są kręgi artystyczne, które sięgają do dzieła, 
propagują je, adaptują, tworzą kolejne teksty kultury 
na jego podstawie – wszak znane jest stwierdzenie, że 
„sztuka karmi się swoim tworzywem”, co dobitnie po-
twierdzają różne inicjatywy kulturalne, w tym przygo-
towana ostatnio doskonała adaptacja w wykonaniu ar-
tystów sceny Teatru Miejskiego w Gdyni. I nie bez 
znaczenia jest tu fakt, że inicjatywa ma miejsce właś-
nie w tym mieście, które „wyrosło z morza”, ale wy-
rosło też z małej kaszubskiej wioski rybackiej, gdzie 
niewątpliwie kultura kaszubska rzeźbiła głębokie ryty

i kształtowała przyszłe pokolenia. 
Dziełem Majkowskiego interesowali się różni 

twórcy. Wśród nich byli też artyści ogólnopolscy
Starsze pokole-

nie pamięta telewi-
zyjną realizację w reży-
serii Krzysztofa Gor-
dona, zaprezentowaną 
widzom 11 maja 1987 
roku. Podstawą reali-
zacji sztuki (tak w tym 
jak i w pozostałych 
przypadkach) stał się 
polskojęzyczny prze-
kład dzieła dokonany 
przez Lecha Bądkow-
skiego. Widzom, któ-
rzy obejrzeli sztukę
w teatrze telewizji, na 
pewno utkwiły w pa-
mięci doskonałe kreacje aktorskie: Janusza Bąkow-
skiego jako Remusa, Lucyny Legut grającej Marc-
jannę, Stanisława Dobrowolskiego w roli Michała czy 
Marii Mielnikow jako Królewianki. 

W 2014 roku reżyser Remigiusz Brzyk wysta-
wił spektakl „Remus” z aktorami gdańskiego Teatru 
Miniatura (premiera 25 X). Bezpośrednim przyczyn-
kiem do realizacji spektaklu było przygotowanie do 
występu w Konkursie na Inscenizację Dawnych Dzieł 
Literatury Polskiej „Klasyka Żywa”, gdzie zespół 
otrzymał nagrodę specjalną w I edycji tego Konkursu. 
Tym bardziej cieszy fakt, że artyści zdecydowali się na 
sięgnięcie do literatury regionalnej, przygotowując się 
do konkursu promującego „dzieła literatury polskiej”. 
To ważne potwierdzenie, iż literatura kaszubska jest 
też składową ogólnopolskiego dziedzictwa kultury.

Swoją propozycję widzenia „Remusowych 
spraw” przedstawił także powołany do życia w Gdań-

Adaptacja teatralna powieści „Żëcé i przigòdë Remùsa”

Olga Barbara Długońska
(Królewianka) i Grzegorz Wolf
(Remus) fot. Joanna Siercha
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sku (w roku 1983) Teatr Snów, który specjalizuje się
w realizowaniu scenicznym historii wywodzących się 
z codzienności, działając w konwencji teatru plenero-
wego, gdzie oprócz głosu (a czasami wręcz bez niego) 
ważną rolę pełnią formy plastyczne, rekwizyty, ruch
i światło. Sztukę „Teatr Snów – Remus” zespół przed-
stawił w 2016 roku, m. in. podczas 24. Międzynaro-
dowego Festiwalu Sztuka Ulicy (na warszawskim ryn-
ku), a potem prezentował w wielu innych miejscach 
(również na Kaszubach).

Utwór Majkowskiego niejednokrotnie stawał 
się tworzywem w działaniach teatru ludowego. Zaj-
mowali się nim np. aktorzy Teatru „Dialogus", zało-
żonego w Parchowie w 1992 r. przez Jaromira Szroe-
dera. Teatr ten należy zaliczyć do eksperymentalnych, 
gdzie częstym tematem stają się zasoby kultury
i literatury kaszubskiej. „Dialogus” zajmował się 
też organizowaniem programu „Remusonalia" – 
podczas którego przedstawił adaptację sceniczną 
powieści Żëcé i przigòdë Remùsa. Również
w propozycjach innych grup teatralnych,
w większym czy mniejszym zakresie, można 
znaleźć próby sięgania do spuścizny Majkow-
skiego.

Powyższe zestawienie, razem z inicja-
tywą gdyńskiego teatru, daje powody do stwier-
dzenia, że zainteresowanie dziełem nie słabnie. 
Ostatnia z wymienianych inicjatyw - sztuka wy-
reżyserowana przez Krzysztofa Babickiego i wy-
stawiona na deskach Teatru Miejskiego - jest bar-
dzo pojemną interpretacją najważniejszych wąt-
ków powieści. Na podkreślenie zasługuje fakt, iż 
twórcy wraz z aktorami udało się w ciągu niespełna 
dwu godzin pokazać najistotniejsze sprawy poruszane 
w utworze, spiąć wszystko logicznymi klamrami, 
zaproponować interpretacyjne przemyślenia, narzucić 
widzowi własną wizję kaszubskiej rzeczywistości.

Z przyczyn bardzo zrozumiałych – a więc po 
to, by zainteresować sztuką szersze grona odbiorców 
(nie tylko kaszubskojęzycznych) - omawiane propo-
zycje zostały przygotowane w języku polskim (styli-
zacje językowe pojawiły się w sztuce reżyserowanej 
przez Gordona i Babickiego). Te zabiegi nie ujęły ni-
czego z głębszej warstwy znaczeniowej utworu, a do-
datkowo pozwoliły na przybliżenie szerszemu odbior-
cy klasyki literatury kaszubskiej. Za inicjatywę na 
pewno należą się artystom ogromne podziękowania od 

środowiska, gratulacje za doskonałe wcielanie się 
w bohaterów, przemawianie do widza poprzez 
multimedialne scenografie, wymowne kreacje sce-
niczne, efekty specjalne i duże zaangażowanie. 
Widzom na pewno zapadnie w pamięci sugestyw-
na gra Grzegorza Wolfa (Remusa), doskonała rea-
lizacja cech powieściowego Czernika przez Dariu-
sza Szymaniaka, zmysłowe kreacje kolejnych od-
słon powieściowej Królewianki przez Olgę Bar-
barę Długońską, obrazowe przedstawianie postaci 
Trąby przez Rafała Kowala, niezwykle żywiołowe 
sceny z Trąbiną w wykonaniu Małgorzaty Talar-
czyk czy zwiewne i młodzieńcze pokazanie Kle-
mentyny przez Agnieszkę Bałę. Na nie mniej po-
chwał zasługują także: Agata Moszumańska 
(wcielająca się w postać Marty), Eugeniusz 

Kujawski (grający Króla Jeziora), Beata Buczek-
Żarnecka (Marcjanna), Szymon Sędrowski (Goliat)
i pozostali aktorzy. Wszystkim składamy gorące 
podziękowania za trud i zainteresowanie literaturą 
regionu, licząc jednocześnie, że dobre praktyki Teatru 

Miejskiego w tym względzie będą w przyszłości 
kontynuowane, bo literatura kaszubska dysponuje 
wieloma dziełami godnymi zainteresowania ze strony 
artystów.

Danuta Pioch
Foto: Roman Jocher

Marta z Remusem na Zamkowisku

Spotkanie Remusa z Żydem Gabą 

Wizyta znajomych u Remusa w więzieniu

Traba, Klementyna, Remus i ks. Paweł w kryjówce Króla Jeziora
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Tym bardziej cieszy fakt, że artyści zdecydowali się na 
sięgnięcie do literatury regionalnej, przygotowując się 
do konkursu promującego „dzieła literatury polskiej”. 
To ważne potwierdzenie, iż literatura kaszubska jest 
też składową ogólnopolskiego dziedzictwa kultury.

Swoją propozycję widzenia „Remusowych 
spraw” przedstawił także powołany do życia w Gdań-

Adaptacja teatralna powieści „Żëcé i przigòdë Remùsa”

Olga Barbara Długońska
(Królewianka) i Grzegorz Wolf
(Remus) fot. Joanna Siercha
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sku (w roku 1983) Teatr Snów, który specjalizuje się
w realizowaniu scenicznym historii wywodzących się 
z codzienności, działając w konwencji teatru plenero-
wego, gdzie oprócz głosu (a czasami wręcz bez niego) 
ważną rolę pełnią formy plastyczne, rekwizyty, ruch
i światło. Sztukę „Teatr Snów – Remus” zespół przed-
stawił w 2016 roku, m. in. podczas 24. Międzynaro-
dowego Festiwalu Sztuka Ulicy (na warszawskim ryn-
ku), a potem prezentował w wielu innych miejscach 
(również na Kaszubach).

Utwór Majkowskiego niejednokrotnie stawał 
się tworzywem w działaniach teatru ludowego. Zaj-
mowali się nim np. aktorzy Teatru „Dialogus", zało-
żonego w Parchowie w 1992 r. przez Jaromira Szroe-
dera. Teatr ten należy zaliczyć do eksperymentalnych, 
gdzie częstym tematem stają się zasoby kultury
i literatury kaszubskiej. „Dialogus” zajmował się 
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powieści Żëcé i przigòdë Remùsa. Również
w propozycjach innych grup teatralnych,
w większym czy mniejszym zakresie, można 
znaleźć próby sięgania do spuścizny Majkow-
skiego.

Powyższe zestawienie, razem z inicja-
tywą gdyńskiego teatru, daje powody do stwier-
dzenia, że zainteresowanie dziełem nie słabnie. 
Ostatnia z wymienianych inicjatyw - sztuka wy-
reżyserowana przez Krzysztofa Babickiego i wy-
stawiona na deskach Teatru Miejskiego - jest bar-
dzo pojemną interpretacją najważniejszych wąt-
ków powieści. Na podkreślenie zasługuje fakt, iż 
twórcy wraz z aktorami udało się w ciągu niespełna 
dwu godzin pokazać najistotniejsze sprawy poruszane 
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zaproponować interpretacyjne przemyślenia, narzucić 
widzowi własną wizję kaszubskiej rzeczywistości.

Z przyczyn bardzo zrozumiałych – a więc po 
to, by zainteresować sztuką szersze grona odbiorców 
(nie tylko kaszubskojęzycznych) - omawiane propo-
zycje zostały przygotowane w języku polskim (styli-
zacje językowe pojawiły się w sztuce reżyserowanej 
przez Gordona i Babickiego). Te zabiegi nie ujęły ni-
czego z głębszej warstwy znaczeniowej utworu, a do-
datkowo pozwoliły na przybliżenie szerszemu odbior-
cy klasyki literatury kaszubskiej. Za inicjatywę na 
pewno należą się artystom ogromne podziękowania od 

środowiska, gratulacje za doskonałe wcielanie się 
w bohaterów, przemawianie do widza poprzez 
multimedialne scenografie, wymowne kreacje sce-
niczne, efekty specjalne i duże zaangażowanie. 
Widzom na pewno zapadnie w pamięci sugestyw-
na gra Grzegorza Wolfa (Remusa), doskonała rea-
lizacja cech powieściowego Czernika przez Dariu-
sza Szymaniaka, zmysłowe kreacje kolejnych od-
słon powieściowej Królewianki przez Olgę Bar-
barę Długońską, obrazowe przedstawianie postaci 
Trąby przez Rafała Kowala, niezwykle żywiołowe 
sceny z Trąbiną w wykonaniu Małgorzaty Talar-
czyk czy zwiewne i młodzieńcze pokazanie Kle-
mentyny przez Agnieszkę Bałę. Na nie mniej po-
chwał zasługują także: Agata Moszumańska 
(wcielająca się w postać Marty), Eugeniusz 

Kujawski (grający Króla Jeziora), Beata Buczek-
Żarnecka (Marcjanna), Szymon Sędrowski (Goliat)
i pozostali aktorzy. Wszystkim składamy gorące 
podziękowania za trud i zainteresowanie literaturą 
regionu, licząc jednocześnie, że dobre praktyki Teatru 

Miejskiego w tym względzie będą w przyszłości 
kontynuowane, bo literatura kaszubska dysponuje 
wieloma dziełami godnymi zainteresowania ze strony 
artystów.

Danuta Pioch
Foto: Roman Jocher

Marta z Remusem na Zamkowisku

Spotkanie Remusa z Żydem Gabą 

Wizyta znajomych u Remusa w więzieniu

Traba, Klementyna, Remus i ks. Paweł w kryjówce Króla Jeziora
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W końcówce tygodnia poprzedzającego ferie 
zimowe (7 II 2019 r.) nauczyciele języka kaszubskiego 
uczestniczyli w ważnym dla kręgów edukacyjnych 
wydarzeniu, jakim była promocja podręcznika do 
nauki języka kaszubskiego, przygotowanego przez 
Emilię Maszke, a wydanego przez wydawnictwo ZKP. 
Nakład został w całości sfinansowany przez Minister-
stwo Edukacji Narodowej, które patronuje wszystkim 
pozycjom podręcznikowym dla mniejszości i języka 
regionalnego. Pierwszy nakład każdej z nowo przy-
gotowywanych książek jest dystrybuowany do szkół 
uczących języka kaszubskiego, a ważnym partnerem 
w tym zadaniu z ramienia MEN jest Pomorskie Kura-
torium Oświaty w Gdańsku (które podczas promocji 

reprezentowała pani wizytator Jolanta Szlagor). Przy-
gotowany podręcznik jest pierwszą pozycją dostoso-
waną do nowej podstawy programowej z 2017 roku. 

Środowisko po raz kolejny staje przed koniecznością 
zaopatrzenia szkół w podręczniki dostosowane do 
wymogów władz oświatowych. Jest to już trzecie po-
dejście do gromadzenia zasobów (bo tyle razy zmie-
niano podstawę programową od momentu, kiedy język 
kaszubski jest nauczany w szkołach).

Kaszubi mają coś niezwykle cennego, co w ca-
łej ich kulturze jest szczególnym wyróżnikiem, swois-
tym znacznikiem – tym czymś jest ciągle jeszcze żywy 
język. Jest to jednak język zaklasyfikowany do „języ-
ków mniej używanych”, a z badań Europejskiego Biu-
ra Języków Mniej Używanych (EBLUL) wynika, iż  
rokowania co do przyszłości małych języków nie są 
optymistyczne. Sprawą zajmuje się wielu naukowców 
i badaczy, przyglądał się temu bliżej również socjolog 
Brunon Synak, który wysunął stanowczą i zdecy-
dowaną tezę o konieczności zastopowania zaniku
i degradacji kaszubskiej mowy w następujący sposób: 
„Należy nadać kaszubszczyźnie nowego statusu. 
Może w tym pomagać używanie języka przez inteli-
gencję kaszubską, wprowadzenie kaszubszczyzny do 
kościoła, wykorzystywanie jej w szeroko pojętych 
mediach. Jednak największe możliwości w nadawaniu 
kaszubszczyźnie oficjalnego statusu ma szkoła”.
C. Obracht - Prondzyński widzi przyszłość języka 
głównie w młodym pokoleniu, uważa, że nie tylko ma 
on szanse na przetrwanie, ale także na rozwój - „język 
kaszubski ma szanse na przetrwanie, a nawet na 
rozwój, bo ze szkół dzieci wyniosą nie tylko bierną, ale 
i czynną (w piśmie) znajomość języka, znajomość 
literatury kaszubskiej, umiejętność posługiwania się 
literacką kaszubszczyzną”.

Promocja podręcznika języka kaszubskiego autorstwa Emilii Maszke 
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Jedna i druga wizja naukowców potrzebuje 
jednak systemowego wsparcia, bo powszechnie wia-
domo, iż niestety został przerwany pokoleniowy prze-
kaz języka, zatem wszystkie oczy są w tej chwili zwró-
cone na szkoły, postrzegane jako ostateczna „deska ra-
tunku”. Szkoła ma ogromne szanse, ale w wypełnianiu 
swych powinności potrzebuje wielu czynników wspie-
rających proces edukacyjny. Ważnym elementem 
wśród nich jest zabezpieczenie w środki dydaktyczne, 
a wśród nich niebagatelną rolę pełnią podręczniki. Kie-
dy do 2000 roku edukowano młodych Kaszubów, 

uczono ich języka ojców, czytano literaturę regionalną 
– nie było w tym dziele wsparcia choćby pod postacią 
jednego podręcznika. Wielu nauczycieli mozoliło się
i własnym sumptem przygotowywało kolejne sce-
nariusze, szukało materiałów, by (jak to stwierdziła 
jedna z nauczycielek) być o jedną lekcję mądrzejszą od 
uczniów. Dlatego cieszył każdy podręcznik jaki się 
pojawiał – i cieszy nadal każdy z kolejnych.  

 W 2000 roku pojawiły się pierwsze podręczni-
ki. Od tamtej chwili nie minęło za wiele czasu a sytuac-
ja w tym zakresie ulegała kilka razy diametralnym 
zmianom. Na początek środowisko doczekało się nie-
mal dziesięciu pozycji podręcznikowych (które po 
zmianie podstawy programowej w 2008 roku straciły 
aktualność i trzeba było zaczynać proces dostosowy-
wania bądź tworzenia nowych pozycji). Najwięcej 
podręczników powstało wtedy dla etapu I – bo aż 5,
3 pozycje były dla etapu II, 2 dla etapu III i żadnej dla 
etapu IV. Pracy nad zgromadzeniem tak pokaźnego 
zasobu było wiele. Niestety nie udało się nimi długo 
cieszyć, bo w 2008 roku została zmieniona podstawa 
programowa i na jej mocy wszystkie przygotowane 
dotychczas podręczniki straciły ważność. Należało 
zatem rozpocząć prace od nowa. Niektóre z dotychcza-
sowych pozycji zostały dostosowane (3), inne straciły 
ważność. Do roku 2016 udało się stworzyć kolejne 
propozycje i w bazie pojawiły się:
- 3 podręczniki dla I etapu
- 3 podręczniki dla II etapu 

- 2 pozycje dla III etapu 
- 3 podręczniki dla IV etapu.

I znowu przyszła zmiana podstawy programo-
wej w 2017 roku. Tym razem podręczniki, na szczęś-
cie, nie straciły od razu swojej aktualności, ale doce-
lowo środowisko musi znowu przygotować propo-
zycje dla każdej z klas i każdego z etapów. Zatem pro-
ces zaczyna się od nowa (już po raz trzeci).

Nowy zbiór podręczników otwiera właśnie po-
zycja „Kaszëbsczi Òdkriwca”, przygotowana przez 
Emilię Maszke – nauczycielkę Szkoły Podstawowej
w Puzdrowie. Jest to podręcznik do klasy IV – a więc 
dla II etapu nauczania. Prosto licząc dochodzimy do 
wniosku, iż potrzeba jeszcze 13 pozycji, by zabez-
pieczyć potrzeby uczniów i nauczycieli wszystkich 
klas na wszystkich etapach nauczania – zatem czeka 
ogrom pracy do wykonania. Środowisko kaszubskie 
(szczególnie ZKP – główny wydawca podręczników 
do nauczania j. kaszubskiego) pracuje usilnie (we 
współpracy z MEN) nad corocznym przygotowywa-

niem kolejnych pozycji, w tej chwili palący problem 
stanowi dobór autorów gotowych do podjęcia się trudu 
przygotowania kolejnych propozycji. 

Dzięki takim pracowitym ludziom, jak autorka 
promowanego w Puzdrowie podręcznika, może środo-
wisko edukacyjne liczyć, że w najbliższej przyszłości 
pojawią się kolejne propozycje. Powoli zapełni się ta 
podręcznikowa luka, dając nauczycielom ponownie 
oręż do ręki. Z podręcznikiem zawsze lżej realizować 
treści, prawdę mówiąc czasami się z niego nie korzysta 
w 100 procentach, ale sama świadomość, że jest w za-
sięgu ręki jest okazją do lepszego działania i poczucia 
bezpieczeństwa. 

Emilii Maszke gratulujemy dzieła i w imieniu 
nauczycieli oraz uczniów bardzo dziękujemy za trud.

Danuta Pioch
Foto: AK

Emilia Maszke (z lewej) z gośćmi

Laudację wygłosiła Danuta Pioch
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Laudację wygłosiła Danuta Pioch
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Zakup używanego samochodu - od osoby pry-
watnej, „na Niemca” czy w komisie? Co wybrać? 

Zakup używanego samochodu zawsze wiąże się 
ze stresem. Wiadomo – samochodu nie kupujemy co-
dziennie, zazwyczaj wydajemy na niego dużo i chcemy, 
aby był bezpieczny i służył Nam przez wiele lat. Oczy-
wiście powinien być jeszcze tani. Gdzie można kupić uży-
wany samochód, na co uważać i jakie „pułapki” czekają 
na kupujących?

Zacznijmy od pierwszej opcji – osoba prywatna.     
W przypadku takiego zakupu zwykle mamy najmniej po-
dejrzeń i wątpliwości. Sprzedający nie jest „handla-
rzem” a więc niejako z „urzędu” staje się bardziej wiary-
godny. Nie robi tego zawodowo a zwłaszcza gdy jest 
osobą w kwiecie wieku spodziewamy się, że samochód 
jest zadbany i wolny od jakichkolwiek wad. Oczywiście
w wielu przypadkach tak jest. Zwłaszcza kiedy kupujemy 
samochód, który już znamy – od rodziny lub znajomych. 
Wtedy prawdopodobieństwo ukrycia wad jest niskie. Co 
jednak, gdy decydujemy się na zakup auta z ogłoszenia? 
Zacząć trzeba od tego, że sprzedający ma jakiś powód 
sprzedaży. Najczęściej właściciel ma świadomość tego, 
że auto wymaga albo w najbliższym czasie będzie wyma-
gało nakładów finansowych. Oczywistym jest też fakt, że 
nikt przed sprzedażą samochodu nie dokona wymiany 
oleju czy filtrów. To będzie musiał zrobić nowy właściciel. 
Taki samochód przed zakupem trzeba więc bardzo do-
kładnie sprawdzić, zaplanować dodatkowy budżet na 
wymianę elementów eksploatacyjnych i inne naprawy. 
Tym bardziej, że w przypadku transakcji konsument - 
konsument nie ma mowy o żadnej gwarancji czy rekla-
macji. Za ewentualne usterki lub wady będziemy musieli 
zapłacić sami.

„Na Niemca”. Umowa na tzw. „Niemca” to 
prawdziwa zmora i nierzadko strata czasu i pieniędzy 
czasami nawet połączona z łamaniem prawa! Na czym 
polega proceder? Sprzedający, najczęściej osoba indy-
widualna zawodowo trudni się sprowadzaniem samo-
chodów z zagranicy, często organizuje nawet wyjazdy po 
samochody za granicę a sama wtedy przyjmuje rolę 
„doradcy” – który oczywiście za nic nie odpowiada. 
„Doradza” w ramach opłaty od 500 do 1000 pln a całe ry-
zyko zakupu spada na kupującego. Zwykle jednak 
samochody sprowadzane są do Polski w bardzo okazyj-
nych cenach, zazwyczaj po poważnych kolizjach oraz na-
prawiane szybko i tanio. Wszystkie wady są skutecznie 
maskowane a samochód świetnie przygotowany do 
sprzedaży. Można by powiedzieć, że „cieszy oko”. Dzięki 

temu cena takiego samochodu zawsze jest atrakcyjna, 
często kilkadziesiąt procent niższa od rynkowej. Dopiero 
podczas finalizacji zakupu okazuje się, że pojazd naby-
wamy od przysłowiowego „Niemca”. Co to oznacza? 
Dokładnie tyle, że dostajemy do ręki niemieckie doku-
menty najczęściej ze sfałszowaną umową i podpisem 
wspomnianego już Niemca. Decydując się na taki zakup 
podpisujemy umowę i bierzemy udział w fałszowaniu 
dokumentów. Cała odpowiedzialność spada również na 
Nas. Często okazuje się bowiem, że taki samochód nie 
może być już w Polsce zarejestrowany np. z powodu 
braku w dokumentacji, mógł zostać skradziony co dla 
nowego nabywcy oznacza, że zostanie Nam skonfisko-
wany przez Policję. O żadnej gwarancji również nie może 
być mowy więc za wszystko co wydarzy się po zapłacie 
odpowiada kupujący nierzadko tracąc majątek. Czy niska 
cena zakupu rekompensuje nam całe to ryzyko?

Zakup w komisie samochodowym. Większość 
opinii o nieuczciwości tzw. „handlarzy” nie dotyczy typo-
wych komisów samochodowych a zwykłych oszustów,
o których pisaliśmy wyżej. Dzisiaj „komis samochodowy” 
to firma, która płaci podatki, podlega setkom przepisów
i kontroli różnych urzędów, współpracuje z zewnętrzny-
mi instytucjami np. bankami. Wszystko to powoduje, że 
nie może sobie pozwolić na fałszowanie dokumentów 
zakupu czy sprzedaż kradzionych samochodów itd. 
Zwłaszcza jeśli jest to firma, która działa od wielu lat, naj-
częściej w najbliższej okolicy Naszego miejsca zamiesz-
kania. Dzięki temu możemy łatwo sprawdzić wiarygod-
ność takiego sprzedawcy. Samochody sprzedawane 
przez komisy nigdy nie są „najtańsze” ale zwykle dobrze 
przygotowane do sprzedaży. Dokonano w nich przeglą-
du, sprawdzono czy nie mają wad prawnych (bo za nie 
odpowiada sprzedający) usunięto usterki, mają komplet 
dokumentów, dzięki którym na pewno można je będzie 
zarejestrować i użytkować przez wiele lat. Każda firma 
szanująca siebie i swoich Klientów zapewnia również 
fachowe doradztwo oraz szereg dodatkowych korzyści 
np. ubezpieczenie pojazdu czy dodatkową gwarancję, 
która zabezpiecza Klienta na okres nawet 12 miesięcy od 
zakupu samochodu. To właśnie dodatkowa gwarancja 
np. firmy GetHelp.pl GWARANCJE NA AUTA UŻYWANE 
zapewnia naprawy Naszego samochodu, organizuje ho-
lowanie w przypadku awarii na drodze, zapewnia samo-
chód zastępczy na czas naprawy.
Decyzja należy więc do kupujących. Niska cena zakupu
i duże ryzyko czy zakup pewnego samochodu od wiary-
godnego sprzedawcy. 
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Wychodząc naprzeciw oczekiwaniom naszym stałym jak i nowym klientom od 2017 r. jesteśmy MULTIAGENCJĄ 
UBEZPIECZENIOWĄ, u nas ubezpieczysz swój samochód nawet bez wychodzenia z domu.

Kończy Ci się ubezpieczenie ?

Oferujemy Ubezpieczenia :
ź samochodu
ź na życie i zdrowotne
ź domu i mieszkania

Najczęściej wybieraną opcją ubezpieczenia jest AutoCasco ( AC ) za 500 zł na każdy pojazd.
Oferujemy bardzo niską i korzystną składkę OC na samochody powyżej 25 lat.

Przebijemy każdą ofertę, wystarczy że się ze mną skontaktujesz :)

Tel : 605-877-880 Mateusz
email : mateusz.dargacz@autoszulc.pl lub biuro@autoszulc.pl
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Początki ruchów brackich sięgają IV w., kiedy 
to ogłoszono edykt mediolański (313 r.). W IX wieku 
wierni, pragnąc zapewnić sobie życie wieczne, zawie-
rali z klasztorami umowy, które zapewniały im udział 
w modlitwach zakonników. Za czasów Karola Wiel-
kiego (742-814) uściślono obowiązki bractw, ale do-
piero od XII w. nabrały one znaczenia religijno- spo-
łecznego. Były to zrzeszenia osób świeckich, które 
powstawały w środowisku chrześcijańskim dla doko-
nywania dzieł miłości, pobożności i pokuty, ale bez 
składania szczególnych ślubów i prowadzenia życia 
wspólnotowego. Grupy takie mogły uzyskać przywilej 
osobowości prawnej, w tym celu konieczna była zgoda 
władz kościelnych. Często były one powiązane z zako-
nami żebraczymi (m.in. franciszkanie, dominikanie),
a także w wielu przypadkach z cechami sztuk, rzemiosł 
i zawodów. Ich prężny rozwój następował w XIII
i XIV w. Do bractwa przyjmowano członków na zasa-
dzie całkowitej dobrowolności, nie obowiązywały tam 
kryteria zawodowe czy społeczne, a jedynie silna wola 
zbawienia własnego i członków wspólnoty. Była to 
więź duchowa, która wzmacniała działalność religijną 
oraz społeczną. 

Ówczesne bractwa religijne wywierały ogrom-
ny wpływ na życie religijne wiernych. Przejawiało się 
to w spotkaniach modlitewnych, adoracjach Najświęt-
szego Sakramentu, fundowaniu obrazów, feretronów, 
ołtarzy, itp., a w działalności społecznej poprzez 
odwiedzanie chorych w domach i przytułkach, udział 
w pogrzebach, nabożeństwa za zmarłych, troskę o ubo-
gich członków, itp.

Od XV w. powstawały stowarzyszenia różne-
go typu. Na terenie diecezji chełmińskiej najstarszą 
metryką legitymowały się następujące bractwa: ubo-
gich (7), kapłanów (6), Bożego Ciała (3), literackie (6) 
i szkaplerzne (17).

Wśród wielu bractw najbardziej liczne były 
stowarzyszenia walczące z alkoholizmem, których 

początki przypadały na lata 40. XIX w. Dużo zwolen-
ników miały bractwa trzeźwości w Galicji i Wielko-
polsce. Jednym z istotnych ,,sukcesów” bractw w tym 
czasie było to, iż około 500 tys. członków wyrzekło się 
alkoholu. Pod koniec XIX w. w Galicji bractwa trzeź-
wości zostały reaktywowane jako Bractwa Wstrzemię-
źliwości, które propagowały uruchamianie tzw. bez-
alkoholowych gospód chrześcijańskich, w miejsce 
oberż i wyszynków.

W diecezji chełmińskiej rozwój ruchu trzeź-
wościowego nastąpił w połowie XIX w. Oficjalne za-
łożenie bractw w diecezji nastąpiło w 1868 r., choć w 
niektórych parafiach istniały one już wcześniej 
(Sierakowice 1856, Więcbork 1858 i Grudziądz 1866), 
łącznie w tym czasie działało ich 192. W 1927 r. dyrek-
torem diecezjalnym ruchu był ks. Paweł Kurowski, 
który koordynował działalność w poszczególnych pa-
rafiach - oddziałach. 

W 1931 r. ks. bp Stanisław Okoniewski 
erygował Diecezjalny Związek Bractw Wstrzemięź-
liwości pod opieką M.B. Gromnicznej, do którego 
włączył wszystkie Bractwa Trzeźwości, a związek 
został zaszeregowany do organizacji wspomagających 
Akcję Katolicką. Związek posiadał statut opracowany 
według wzoru poznańskiego i kieleckiego przez ks. 
Antoniego Szumana, cenionego działacza abstynenc-
kiego na Pomorzu, będącego jednocześnie głównym 
,,motorem” nowego związku. Ks. Szuman był preze-
sem Pomorskiego Koła Księży Abstynentów. KKA 
miało swój udział w organizowaniu tygodni propagan-
dy trzeźwościowej, podczas których głoszono okolicz-
nościowe kazania, zbierano składki na cele walki z al-
koholizmem, organizowano wystawy literatury prze-
ciwalkoholowej oraz wykłady z projekcją przeźroczy.

Wierni parafii sierakowickiej w tej sferze 
również byli dobrze zorganizowani. Bractwo Trzeź-

1wości przy parafii założono 19 lutego 1856 r.,  kiedy 
proboszczem parafii był ks. Aleksander Pomierski.

Stowarzyszenia i ruchy abstynenckie – Bractwo Trzeźwości w Sierakowicach (1856 r.)

1 Schematismus des Bistums Culm, Pelplin 1867, s. 169.
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Działalność bractwa opierała się na statucie
z 28 lipca 1851 r., zatwierdzonym przez kardynała J. A. 
Oriolego, prefekta Kongregacji ds. Biskupów i Zakon-
ników. 

W latach 1856-1866 do bractwa w Sierakowi-
cach przyjęto 578 osób, a w wybranych latach statys-

2
tyka przedstawiała się następująco : 1866 – 114, 1867 -
140, 1868 – 67, 1869 – 62, 1870 – 65, 1872 – 141, 1873 
– 99, 1874 – 125, 1875 – 155, 1884 – 110, 1885 – 103, 
1886 – 123, 1889 – 147, 1890 – 91, 1891 – 91, 1892 – 
144, 1897 – 3, 1898 – 1, 1899 – 6, 1900 – 12 i 1901 – 
40.

3
W 1928 r. bractwo liczyło 3 tys. członków .

W tym czasie pod względem walki z alkoholizmem 
parafia sierakowicka wyróżniała się w całym dekana-

4
cie kartuskim .

Do Księgi Bractwa zapisywano nazwisko, 
imię osoby, miejscowość, a niekiedy też stan cywilny. 
W niektórych latach zapisywano do bractwa dzieci po 
pierwszej spowiedzi św. Ostatni wpis do sierakowic-
kiej Księgi opatrzony jest datą 8 lutego 1927 r. (znaj-
dujący się na stronie 68). Można przyjąć, iż w kolej-
nych latach dokonano więcej wpisów. Niestety z księgi 
wyrwano około 30 stron. W Księdze (na końcu) oprócz 
zapisywania członków do bractwa dokonywano rów-
nież od 1884 r. zapisów członków Arcybractwa Apos-
tolstwa.

Kolejne wpisy dotyczące ruchu trzeźwościo-
wego przy parafii zostały dokonane dopiero po niemal 
stu latach. W istniejącej Księdze Wpisowej do Apos-
tolstwa Modlitwy,  pochodzącej z 1948 r., dodatkowo 
założono Księgę Trzeźwości, do której wpisywano 
dane członków: nazwisko, imię, miejscowość, a także 
okres na jaki podejmowała ona abstynencję. Do księgi 
w poszczególnych latach wpisano łącznie 39 osób,
a mianowicie: 1972 -17, 1973 – 1, 1974 – 4, 1975 – 3, 
1976 – 3, 1977 – 3, 1978 – 1, 1979 – 6, 1980 – 1 i 1982 

5– 1 .
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3 ,,Miesięcznik Diecezji Chełmińskiej”, 11(1939), s. 195.
4 Diecezja Chełmińska. Zarys historyczno-statystyczny, Pelplin 1928, s. 378.
5 Księga Wpisowa do Apostolstwa Modlitwy.
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dy trzeźwościowej, podczas których głoszono okolicz-
nościowe kazania, zbierano składki na cele walki z al-
koholizmem, organizowano wystawy literatury prze-
ciwalkoholowej oraz wykłady z projekcją przeźroczy.
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1wości przy parafii założono 19 lutego 1856 r.,  kiedy 
proboszczem parafii był ks. Aleksander Pomierski.

Stowarzyszenia i ruchy abstynenckie – Bractwo Trzeźwości w Sierakowicach (1856 r.)

1 Schematismus des Bistums Culm, Pelplin 1867, s. 169.
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Działalność bractwa opierała się na statucie
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2
tyka przedstawiała się następująco : 1866 – 114, 1867 -
140, 1868 – 67, 1869 – 62, 1870 – 65, 1872 – 141, 1873 
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1886 – 123, 1889 – 147, 1890 – 91, 1891 – 91, 1892 – 
144, 1897 – 3, 1898 – 1, 1899 – 6, 1900 – 12 i 1901 – 
40.

3
W 1928 r. bractwo liczyło 3 tys. członków .
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4
cie kartuskim .
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Gmina Sierakowice, mając na uwadze pro-
blemy związane z uzależnieniami, prowadzi Punkt 
Informacyjno – Konsultacyjny ds. Uzależnień, który 
oferuje nieodpłatną pomoc w zakresie profilaktyki
i rozwiązywania problemów uzależnień od alkoholu, 
narkotyków i przemocy w rodzinie. Oprócz 
Punktu Informacyjnego działa również 
Gminna Komisja Rozwiązywania Proble-
mów Alkoholowych. Placówki, te są zloka-
lizowane w Sierakowicach przy ul. ks. B. 
Łosińskiego 1.

Obecnie w Polsce funkcjonuje kilka 
bractw abstynenckich, m.in. istnieją w Os-
trołęce (im. św. Maksymiliana Kolbe przy 
parafii Nawiedzenia NMP), w Toruniu 
(przy parafii MB Królowej Polski)
i w Oświęcimiu. Skupiają one osoby zain-
teresowane problemami uzależnienia 
alkoholowego. W cotygodniowych spot-
kaniach biorą udział osoby uzależnione, 
trzeźwiejący alkoholicy, abstynenci, rodzi-
ny osób uzależnionych. Propagowany jest 
trzeźwy styl życia, członkowie Bractw spo-
tykają się z dziećmi i młodzieżą szkolną, 
zapoznając słuchaczy z problematyką alko-
holową. Organizowane są przez nich reko-
lekcje ewangelizacyjne dla trzeźwiejących 
alkoholików i ich rodzin.

W Irlandii żył alkoholik Mateusz 
Talbot (1856-1927), który dzisiaj jest wzo-
rem i orędownikiem dla wszystkich, którzy 
zmagają się z nałogiem alkoholizmu. His-
toria jego życia pokazuje nam, że nie zaw-
sze wszystko jest stracone i że można wyjść 
na ,,prostą”. Dnia 3 października 1975 r. 
ogłoszono dekret uznający cnoty zmarłego, 
Mateusz otrzymał tytuł Czcigodnego Sługi 
Bożego. W 2006 r. został on ogłoszony 

patronem kobiet i mężczyzn walczących z nałogiem 
alkoholizmu, jest też prekursorem działalności ruchu 
Anonimowych Alkoholików.

Mirosław Kuczkowski
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Niebiescy Bohaterowie to dzieci – podopieczni 
Stowarzyszenia Pomocy Osobom ze Spektrum Autyz-
mu „Niebieski Skarb”. Na początku roku rozpoczęła się 
druga edycja kampanii, która ma na celu zwiększenie 
świadomości o autyzmie oraz zbieranie środków na te-
rapie dzieci, w tym z 1%. W pierwszej odsłonie akcji 
udało się zebrać z 1% rekordową kwotę 41.975,30 zł! 
Planujemy pobić ten wynik, mamy nowe pomysły, a do 
akcji przystąpiły kolejne dzieci potrzebujące wparcia. 

Odpowiednia terapia dzieci z zaburzeniami ze 
spektrum autyzmu jest bardzo kosztowna. Dlatego wie-
lu rodziców nie może finansować jej w takim stopniu, 
jak wymagają tego potrzeby ich dziecka. Przekazując 
swój 1% podatku (KRS: 0000470550) lub wpłacając 
drobną darowiznę można szybko pomóc Niebieskim 
Bohaterom.
Kim są Niebiescy Bohaterowie?

W grudniu ub. r. dzieci z „Niebieskiego Skar-
bu” uczestniczyły w profesjonalnej sesji fotograficznej 
w Studiu Małgorzaty Prochowskiej. Było to dla nich 
wielkie przeżycie! Dla nas te dzieci są bohaterami. Co-
dzienne czynności, które nam przychodzą z łatwością, 
dla nich często są wyzwaniem. Kampania ma zachęcić 
podatników do przekazywania swojego 1%. Zebrane 
środki pomogą Niebieskim Bohaterom rozwijać swoje 
supermoce :-)

www.niebiescybohaterowie.pl – to strona inter-
netowa dedykowana kampanii. Można na niej zoba-
czyć zdjęcia i przeczytać krótki opis każdego Bohatera. 
Oprócz zbiórki 1% dla Stowarzyszenia, można także 
przekazać wsparcie na konkretne dziecko, a także do-
konać wpłaty on-line szybkim przelewem bankowym. 

Za kilka dni premierę będzie miał spot wideo
z rodzicami Niebieskich Bohaterów, w którym opowie-
dzieli, dlaczego uważają, że ich dzieci są bohaterami. 
To nowy element w promocji akcji, ale też konkretne 
działania zwiększające wiedzę społeczeństwa na temat 
tego zaburzenia. Niebieskich Bohate-
rów tradycyjnie wspierać będzie ich 
Ambasador – Konrad Bloch. Uczeń 
LO nr I w Lęborku odwiedzi wiele 
miejsc, w których zachęcać będzie do 
pomocy dla jego małych przyjaciół.  
Myśl globalnie, działaj lokalnie

– Terapia osób dotkniętych 
autyzmem jest bardzo kosztowna. 
Niestety bezpłatna oferta służby 
zdrowia i innych podmiotów jest 
dalece niewystarczająca. Dlatego 
mocno zabiegamy jako Stowarzysze-
nie, by oferować pomoc 365 dni w ro-
ku. Zebrana suma z 1% i pozyskiwa-

ne z innych miejsc środki finansowe pozwolą na zabez-
pieczenie najważniejszych potrzeb w tym i przyszłym 
roku. Środki z poprzedniej edycji akcji już są 
rozdysponowane wśród potrzebujących – mówi prezes 
„Niebieskiego Skarbu” Agnieszka Pujsza-Pomorska. – 
Bardzo dziękuję wszystkim podatnikom, którzy 
zdecydowali się lub zdecydują przekazać swój 1 pro-
cent podatku na „Niebieski Skarb”. Zapewniam, że 
wykorzystamy te pieniądze dobrze. Nie bez znaczenia 
jest to, że pozyskane w ten sposób środki pozostają na 
miejscu, na terenie Pomorza, powiatu lęborskiego
i wejherowskiego, wspierając mieszkające tu osoby.
Wpisz KRS: 0000470550 i wspieraj Niebieskich 
Bohaterów

Każdy podatnik ma prawo wskazania Organi-
zacji Pożytku Publicznego, której przekaże swój 1% 
podatku. Stowarzyszenie Pomocy Osobom ze Spek-
trum Autyzmu „Niebieski Skarb” z Lęborka od wrześ-
nia 2015 posiada status OPP, dzięki któremu mogło 
pozyskiwać środki z 1% podatku. Termin rozliczania 
podatku za rok 2018 mija z końcem kwietnia 2019.
O Stowarzyszeniu Niebieski Skarb

Stowarzyszenie Pomocy Osobom ze Spektrum 
Autyzmu „Niebieski Skarb” powstało w 2013 roku
i prowadzi działania na rzecz osób z zaburzeniami ze 
spektrum autyzmu, m.in. finansuje, współfinansuje
i organizuje terapię i rehabilitację dzieciom z autyz-
mem, prowadzi Grupę Wparcia dla rodziców i opie-
kunów „Niebieska Dłoń”, organizuje wiele wydarzeń 
integrujących środowisko niepełnosprawnych, prowa-
dzi szkolenia, prelekcje czy wreszcie akcje edukacyjne, 
jak choćby coroczny Światowy Dzień Autyzmu w Po-
wiecie Lęborskim. Opis działalności Stowarzyszenia 
Niebieski Skarb w roku 2017:
http://niebieskiskarb.pl/4269/pracowity-czas-
podsumowanie-roku-2018/

Niebiescy Bohaterowie powracają!

http://niebieskiskarb.pl/4269/pracowity-czas-podsumowanie-roku-2018/
http://niebieskiskarb.pl/4269/pracowity-czas-podsumowanie-roku-2018/
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Mnóstwo atrakcji na ferie dla dzieci z Kamie-
nicy Królewskiej i okolicy przygotowało nowo pow-
stałe Stowarzyszenie „Kamienicki Młyn”. Nie zabrak-
ło ciekawych zajęć, wspólnych gier i zabaw.

Zajęcia zorganizowano w oba wtorki ferii (12
i 19 lutego) w remizie OSP w Kamienicy Królewskiej. 
Na pierwsze spotkanie zaplanowano warsztaty z regio-
nalistką Emilią Reclaf, podczas których dzieci two-
rzyły szmaciane laleczki. Te niezwykle kreatywne za-
jęcia zaowocowały powstaniem wyjątkowych zaba-
wek, tak różnych jak wyo-
braźnia tworzących je dzieci. 
Poza tym dzieci miały okaz-
ję upiec babeczki na póź-
niejszy poczęstunek, zatań-
czyć zumbę i zagrać w gry 
planszowe. 

Tydzień później od-
było się spotkanie z pra-
cownikiem Kaszubskiego 
Parku Krajobrazowego pt. 
„Pająk – przerażający przy-
jaciel przyrody”. I podobnie 
jak wcześniej nie zabrakło 
wspólnych zabaw, gier
i słodkiego poczęstunku. 

 

W każdym spotkaniu wzięło udział ponad 40 
dzieci. W pomoc w organizacji zajęć zaangażowali się 
także rodzice.  

Natomiast w niedzielę 17 lutego organizatorzy 
przygotowali rodzinny marsz nordic walking w oko-
licy Zamkowej Góry zakończony ogniskiem i piecze-
niem kiełbasek. 

Ferie ze Stowarzyszeniem „Kamienicki Młyn” 
były ciekawą formą spędzenia wolnego czasu. Nuda 
nie miała żadnych szans. 

Ferie ze Stowarzyszeniem „Kamienicki Młyn” 

Tekst i foto: AK
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Ferie z GOK Sierakowice w pełni 

Pierwszy tydzień ferii z Gminnym Ośrodkiem 
Kultury w Sierakowicach już za nimi. Dzieci i młodzież 
korzystająca z bogatego programu zajęć uczestni-
czyłam m.in. w zajęciach sportowych, tanecznych, mu-
zycznych, papieroplastyce i robotyce. Ponadto codzien-
nie odbywała się projekcja filmu animowanego.   

Tekst i foto: nadesłane

AK

Samorządowe Przedszkole w Sierakowicach 
wzięło udział w ogólnopolskiej akcji „Wszystkie Ko-
lory Świata” organizowanej przez UNICEF Polska. 
Przedszkolaki wraz z rodzicami oraz uczniowie Szko-
ły Podstawowej nr 2 przygotowywali szmaciane la-
leczki będące symbolem pomocy, jakiej udzielą naj-
bardziej potrzebującym dzieciom na świecie.

„Wszystkie Kolory Świata” to akcja UNICEF, 
która już po raz piąty jest przeprowadzana w polskich 
placówkach edukacyjnych. Projekt wspiera Majka 
Jeżowska, Ambasadorka Dobrej Woli UNICEF. Celem 

projektu jest kształtowanie wśród dzieci i młodzieży 
postawy tolerancji i otwartości na inne kultury. Akcja 
ta uświadamia również, że pomaganie może być nie 
tylko pożyteczne, lecz także przyjemne, a dodatkowo 
pozwala na zebranie środków koniecznych do rato-
wania życia najbardziej potrzebujących dzieci poprzez 
zakup szczepionek. W ramach akcji dzieci własno-
ręcznie uszyły szmaciane laleczki. Każdej z nich 
zostało nadane imię i przypisany kraj, z którego 
pochodzi. 

Przedszkolaki z Samorządowego Przedszkola w Sierakowicach ratują dzieci na świecie!

Aukcja charytatywna cieszyła się dużym zainteresowaniem
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Poprzednie cztery edycje akcji „Wszystkie 
Kolory Świata” cieszyły się ogromnym zaintereso-
waniem ze strony szkół i przedszkoli. Dotychczas 
uczestniczyło w niej ponad 2,5 tysiąca placówek
z całej Polski. Dzięki zaangażowaniu lokalnych 
społeczności udało się pozyskać prawie 2,7 miliona 
złotych na ratowanie dzieci w Sierra Leone, Czadzie, 
Sudanie Południowym i Angoli. Zebrane fundusze 
umożliwiły zaszczepienie setek tysięcy dzieci. 

7 lutego w Przedszkolu Samorządowym przy 
ul. Spacerowej odbyła się aukcja charytatywna, na 
którą dostarczono 64 lalki uszyte przez 45 rodziców
i 16 uczniów z SP nr 2. Każdy mógł wybrać laleczkę, 
zaopiekować się nią, a jednocześnie uratować życie 
dziecku, przekazując na ten cel darowiznę. Zaintere-
sowanie aukcją było bardzo duże, a jedna z rodzin – 
Państwo Patrycja i Mariusz Labudowie – zakupiła dla 
swoich dzieci aż sześć lalek.  

Podczas uroczystości pięciolatki zaprezen-
towały gościom taniec kaszubski „Kowal”, piosenkę 
„Sierakowice”, a Antek Czaja wyrecytował wiersz pt.: 
„Bambo”. 

Dzięki hojności wszystkich przybyłych gości 
udało się zebrać ponad 5 tys. zł. Zebrane środki umoż-
liwią zaszczepienie dzieci mieszkających w najbied-
niejszych krajach świata, gdzie codziennie zagrażają 
im takie choroby jak gruźlica, odra, tężec czy polio. 

Warto dodać, że jedna z „sierakowickich” lalek 
bierze udział w głosowaniu na najładniejszą lalkę 
uszytą w Polsce w ramach akcji „Wszystkie kolory 
świata”. Do głosowania na nią zachęca dyrektor pla-
cówki - Lucyna Fularczyk. 

– 11 marca, od godz. 11.00 rozpoczyna się 
głosowanie i prosimy o wsparcie wszystkich mających 
konto na FB, by zagłosowali na naszą lalkę w kon-
kursie na najładniejszą lalkę uszytą w Polsce w ramach 
tej akcji. Gramy o koncert Majki Jeżowskiej w Siera-
kowicach – informuje Lucyna Fularczyk.

Nadesłane
Foto: AK
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Dyrektor Przedszkola Samorządowego w Sierakowicach składa serdeczne podziękowania za aktywne włączenie 
się w przedsięwzięcie i zaangażowanie:
w 45 Mamom z obu przedszkoli, które uszyły lalki,
w Pani Dominice Formeli, nauczycielce ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Sierakowicach oraz szesnastu uczniom 

tej szkoły, którzy uszyli lalki na aukcję,
w Koordynatorom projektu: Ewie Keller, Wioletcie Miszk, Darii Reclaf – nauczycielkom przedszkola,
w Radzie Rodziców przy Samorządowym Przedszkolu w Sierakowicach,
w Wielobranżowej Spółdzielni Socjalnej „Słoneczne Wzgórze”.

Kolorowe lalki uszyte przez rodziców przedszkolaków
i uczniów SP nr 2 w Sierakowicach

Aukcję charytatywną poprzedziły występy przedszkolaków

Państwo Patrycja i Mariusz Labudowie zakupili
dla swoich dzieci aż sześć lalek (foto: archiwum rodzinne)

Konkurs jest organizowany od siedemnastu lat 
przez sierakowicki oddział Zrzeszenia Kaszubsko-Po-
morskiego. Tegoroczną edycję przeprowadzono dnia
1 II 2019 r. w siedzibie SP Nr 2 w Sierakowicach (eli-
minacje odbywają się w tej szkole od początku ist-
nienia konkursu). Do udziału w konkurso-
wych zmaganiach są zapraszani uczniowie 
wszystkich szkół z terenu naszej gminy. 
Uczestnicy zostali podzieleni na kategorie, 
aby móc zmierzyć swoje umiejętności
z rywalami na tym samym poziomie 
wiekowym. Sponsorem nagród dla najlep-
szych jest organizator, korzystający w tym 
zakresie z wsparcia Gminy Sierakowice na 
działalność organizacji pozarządowych.

W eliminacjach gminnych Konkur-
su wzięło udział 33 uczniów ze szkół pod-
stawowych (Gowidlino, Jelonko, Kamie-
nica Królewska, Lisie Jamy, Łyśniewo, 
Mojusz, Sierakowice SP 1, Sierakowice SP 2, Tuch-
lino); 7 uczniów klas III gimnazjalnych (Kamienica 
Królewska, Sierakowice, Tuchlino) i 6 uczniów szkół 
ponadgimnazjalnych w Sierakowicach (technikum, 
liceum, szkoła branżowa).

 Jury Konkursu w składzie: 1) Jan Drywa – pre-
zes oddziału ZKP w Sierakowicach, 2) Danuta Pioch – 
członek Zarządu ZKP o. Sierakowice, 3) Zbigniew 
Wenta – członek Zarządu ZKP o. Sierakowice, 4) Ka-
zimierz Breza – członek Zarządu ZKP o. Sierako-
wice, 5) Joanna Lejk – członek oddziału ZKP
przeprowadziło konkurs, oceniło prace i przyznało na-
stępujące lokaty:
Szkoły podstawowe klasy IV-VI:
I miejsce – Patrycja Dawidowska  (SP w Gowidlinie) 
II miejsce – Monika Wenta (SP w Gowidlinie) 
III miejsce – Kornelia Rychert (SP w Gowidlinie)
wyróżnienie – Jan Macinski (SP w Mojuszu) 

Klasy VII-VIII i III G:
I miejsce –  Hubert Leszczyński
(SP w Kamienicy Królewskiej)
II miejsce – Roksana Lejk
(SP w Kamienicy Królewskiej) 

III miejsca – Julia Krause (SP w Kamienicy 
Królewskiej), Jakub Jeliński (SP w Gowidlinie), 
Marta Mielewczyk (SP w Gowidlinie), Hubert Leik 
(SP w Lisich Jamach), Daria Sychta (SP w Mojuszu)
wyróżnienia: Nikola Bronk (SP nr 2
w Sierakowicach), Sandra Rejter (SP w Mojuszu), 
Dominika Płotka (SP nr 1 w Sierakowicach)
Szkoły ponadgimnazjalne:
I miejsce – Klaudia Głodowska
(ZSP w Sierakowicach)
II miejsce – Agata Stanisławska
(LO w Sierakowicach)
III miejsce – Patryk Wiśniewski
(LO w Sierakowicach)

Organizatorzy dziękują uczestnikom i nauczy-
cielom przygotowującym uczniów do konkursu, gratu-
lując jednocześnie wszechstronnej wiedzy na temat 
Małej Ojczyzny.

XVII gminne eliminacje Konkursu Wiedzy o Regionie

5 lutego przed naszą szkołą, już po raz piąty, 
pojawił się krwiobus z Regionalnego Centrum Krwio-
dawstwa i Krwiolecznictwa w Gdańsku. Od godziny 
9:00 do godziny 13:00 uczniowie, nauczyciele, pra-
cownicy szkoły i mieszkańcy mogli obdarować innych 
własną krwią. Obowiązkiem każdego było wypełnie-
nie ankiety dotyczącej stanu zdrowia, a także wywiad
z lekarzem. 

W wyniku tegorocznej akcji zebrano 6,300 
litrów krwi. Niestety nie udało się pokonać ubiegło-
rocznego rekordu. Do oddania krwi zarejestrowały się 
trzydzieści trzy osoby. Dwanaście osób oddało krew 

pierwszy raz w życiu. Wśród zarejestrowanych były 
osoby, które chciały oddać krew, niestety ze względów 
zdrowotnych nie przeszły weryfikacji wstępnej.

Cieszy nas fakt, że wśród nas są osoby, które 
potrafią bezinteresownie pomagać i dzielić się tym, co 
najcenniejsze – własną krwią.

Promocja krwiodawstwa i zaangażowanie na-
szej szkolnej społeczności to jedno z działań, jakie 
podjęliśmy w ramach kontynuacji konkursu powia-
towego „Żyj zdrowo, daruj życie”.

Dziękujemy!
Organizatorzy

„Żyj zdrowo, daruj życie” – mobilny krwiobus przy ZSP i BS I s

Danuta Pioch
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szych jest organizator, korzystający w tym 
zakresie z wsparcia Gminy Sierakowice na 
działalność organizacji pozarządowych.

W eliminacjach gminnych Konkur-
su wzięło udział 33 uczniów ze szkół pod-
stawowych (Gowidlino, Jelonko, Kamie-
nica Królewska, Lisie Jamy, Łyśniewo, 
Mojusz, Sierakowice SP 1, Sierakowice SP 2, Tuch-
lino); 7 uczniów klas III gimnazjalnych (Kamienica 
Królewska, Sierakowice, Tuchlino) i 6 uczniów szkół 
ponadgimnazjalnych w Sierakowicach (technikum, 
liceum, szkoła branżowa).

 Jury Konkursu w składzie: 1) Jan Drywa – pre-
zes oddziału ZKP w Sierakowicach, 2) Danuta Pioch – 
członek Zarządu ZKP o. Sierakowice, 3) Zbigniew 
Wenta – członek Zarządu ZKP o. Sierakowice, 4) Ka-
zimierz Breza – członek Zarządu ZKP o. Sierako-
wice, 5) Joanna Lejk – członek oddziału ZKP
przeprowadziło konkurs, oceniło prace i przyznało na-
stępujące lokaty:
Szkoły podstawowe klasy IV-VI:
I miejsce – Patrycja Dawidowska  (SP w Gowidlinie) 
II miejsce – Monika Wenta (SP w Gowidlinie) 
III miejsce – Kornelia Rychert (SP w Gowidlinie)
wyróżnienie – Jan Macinski (SP w Mojuszu) 

Klasy VII-VIII i III G:
I miejsce –  Hubert Leszczyński
(SP w Kamienicy Królewskiej)
II miejsce – Roksana Lejk
(SP w Kamienicy Królewskiej) 

III miejsca – Julia Krause (SP w Kamienicy 
Królewskiej), Jakub Jeliński (SP w Gowidlinie), 
Marta Mielewczyk (SP w Gowidlinie), Hubert Leik 
(SP w Lisich Jamach), Daria Sychta (SP w Mojuszu)
wyróżnienia: Nikola Bronk (SP nr 2
w Sierakowicach), Sandra Rejter (SP w Mojuszu), 
Dominika Płotka (SP nr 1 w Sierakowicach)
Szkoły ponadgimnazjalne:
I miejsce – Klaudia Głodowska
(ZSP w Sierakowicach)
II miejsce – Agata Stanisławska
(LO w Sierakowicach)
III miejsce – Patryk Wiśniewski
(LO w Sierakowicach)

Organizatorzy dziękują uczestnikom i nauczy-
cielom przygotowującym uczniów do konkursu, gratu-
lując jednocześnie wszechstronnej wiedzy na temat 
Małej Ojczyzny.

XVII gminne eliminacje Konkursu Wiedzy o Regionie

5 lutego przed naszą szkołą, już po raz piąty, 
pojawił się krwiobus z Regionalnego Centrum Krwio-
dawstwa i Krwiolecznictwa w Gdańsku. Od godziny 
9:00 do godziny 13:00 uczniowie, nauczyciele, pra-
cownicy szkoły i mieszkańcy mogli obdarować innych 
własną krwią. Obowiązkiem każdego było wypełnie-
nie ankiety dotyczącej stanu zdrowia, a także wywiad
z lekarzem. 

W wyniku tegorocznej akcji zebrano 6,300 
litrów krwi. Niestety nie udało się pokonać ubiegło-
rocznego rekordu. Do oddania krwi zarejestrowały się 
trzydzieści trzy osoby. Dwanaście osób oddało krew 

pierwszy raz w życiu. Wśród zarejestrowanych były 
osoby, które chciały oddać krew, niestety ze względów 
zdrowotnych nie przeszły weryfikacji wstępnej.

Cieszy nas fakt, że wśród nas są osoby, które 
potrafią bezinteresownie pomagać i dzielić się tym, co 
najcenniejsze – własną krwią.

Promocja krwiodawstwa i zaangażowanie na-
szej szkolnej społeczności to jedno z działań, jakie 
podjęliśmy w ramach kontynuacji konkursu powia-
towego „Żyj zdrowo, daruj życie”.

Dziękujemy!
Organizatorzy

„Żyj zdrowo, daruj życie” – mobilny krwiobus przy ZSP i BS I s

Danuta Pioch
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ul. Ks. B. Łosińskiego 1
83-340 Sierakowice
tel. 609 180 881
Godziny przyjęć
Poniedziałek 10.00-15.00
Czwartek  10.00-15.00
Piątek  10.00-15.00 
Punkt oferuje nieodpłatną pomoc polegającą na:
1. Prowadzeniu działalności informacyjnej i edukacyjnej w zakre-
sie profilaktyki i rozwiązywania problemów uzależnień od alkoho-
lu, narkotyków i przemocy w rodzinie, udostępnianiu materiałów 
i specjalistycznej literatury z zakresu uzależnień.
2. Prowadzeniu  konsultacji oraz rozmów terapeutycznych i pro-
filaktycznych w sprawach uzależnień i przemocy domowej.
3. Motywowaniu członków rodzin osób uzależnionych do podjęcia 
psychoterapii dla podwyższenia własnej sprawczości w celu sku-
tecznego radzenia sobie z problemem uzależnienia bliskiej osoby.
4. Motywowaniu osób uzależnionych do podjęcia terapii w za-
kładach lecznictwa odwykowego i udzielaniu informacji nt. dos-
tępnej oferty terapeutycznej na terenie powiatu kartuskiego i wo-
jewództwa pomorskiego.

5. Udzielaniu wsparcia po zakończonej psychoterapii poprzez roz-
mowy podtrzymujące lub propozycje udziału w grupach samo-
pomocowych i grupach wsparcia.
6. Inicjowaniu interwencji w przypadku rozpoznania zjawiska 
przemocy w rodzinie poprzez udzielenie stosownego wsparcia
i informacji o możliwościach uzyskania pomocy i przeciwdziała-
niu przemocy.
Pracownik Punktu Informacyjno - Konsultacyjnego ds. Uzależ-
nień (Pełnomocnik Wójta ds. Przeciwdziałania Alkoholizmowi) 
gromadzi aktualne informacje o miejscach pomocy oraz insty-
tucjach zajmujących się systemową pomocą dla osób indywi-
dualnych i rodzin. Współdziała z innymi podmiotami zajmu-
jącymi się rozwiązywaniem problemów uzależnień oraz przeciw-
działaniem przemocy w rodzinie, w szczególności z Gminnym 
Ośrodkiem Pomocy Społecznej w Sierakowicach, z Poradniami 
Leczenia Uzależnień, Poradniami Terapii Uzależnienia i Współ-
uzależnienia od Alkoholu w Kartuzach i w Żukowie, stacjo-
narnymi Ośrodkami Terapii Uzależnień od Alkoholu i Narkotyków 
oraz Powiatowym Centrum Pomocy Rodzinie.

Punkt Informacyjno – Konsultacyjny ds. Uzależnień

Zgodnie z Ustawą z dnia 26 października 1982 roku o wycho-
waniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi (Dz.U.
z 2016r., poz. 487 z późn. zm.) art. 4 p.3, w Gminie Sierakowice 
działa Gminna Komisja Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych powołana przez Wójta, która w myśl ustawy 
podejmuje czynności zmierzające do orzeczenia o zastosowaniu 
wobec osoby uzależnionej od alkoholu obowiązku poddania się 
leczeniu w zakładzie lecznictwa odwykowego. W skład Gminnej 
Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych wchodzą osoby 
przeszkolone w zakresie profilaktyki i rozwiązywania problemów 
alkoholowych. Członkowie Komisji pełnią dyżury w każdy 

pierwszy czwartek miesiąca w godz. 13.30 -15.30 przy
ul. Łosińskiego 1 w Sierakowicach. Podczas ww. dyżurów 
członkowie komisji przyjmują wnioski o wszczęcie procedury 
zmierzającej do orzeczenia obowiązku poddania się leczeniu - od 
osób bliskich, członków rodzin oraz osób chcących pozostać 
anonimowymi, które doświadczają lub zauważyły, że konsek-
wencje nadużywania alkoholu przez osobę zgłaszaną skutkują: 
ź rozkładem życia rodzinnego, 
ź demoralizacją nieletnich, 
ź uchylaniem się od pracy,
ź zakłócaniem spokoju lub porządku publicznego.

Gminna Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych

Porad z zakresu prawa rodzinnego udziela bezpłatnie mecenas Katarzyna Kurkiewicz
w każdy ostatni piątek miesiąca od godziny 16:00 do 19:00
w budynku przy ulicy ks. B. Łosińskiego 1 w Sierakowicach.
Dyżury w 2019 r.: 29 marca, 26 kwietnia, 31 maja, 28 czerwca, 26 lipca, 30 sierpnia,
27 września, 25 października, 29 listopada, 20 grudnia.

Mediacje rodzinne
prowadzi mediator sądowy Katarzyna Kurkiewicz
w terminach uzgodnionych telefonicznie, tel. 609-180-881.

Porady prawne z zakresu prawa rodzinnego

31

Ogłoszenia drobne

Szybka nauka języka angielskiego. Absolwent angielskiej szkoły językowej. Profesjonalne pomoce multimedialne.
Tel. 606 273 608, Gowidlino.

Tanio wynajmę lokal o pow. 25 m2 w Sierakowicach przy ul. Słupskiej; tel. 509 395 161

Załatwiam kompleksowe kredyty samochodowe (pełen pakiet). Wystarczy dostarczyć ksero dowodu rejestracyjnego na 
wybrany samochód. Tel. kom. 603 748 535

Sprzedam zbiornik 1000 litrów do wody, cena: 250 zł; tel. 603 748 535

Sprzedam działkę o pow. 1250 m2 w Skrzeszewie (gm. Sierakowice); działka jest ujęta w gminnym planie 
zagospodarowania, w bezpośrednim sąsiedztwie znajduje się wodociąg i energia elektryczna; w pobliżu las i rzeka;
cena do uzgodnienia; tel. 58 681 92 61.

Kucharki! – Na wesela, przyjęcia i osiemnastki, itp. oraz catering, menu według gustu klienta, tel. 666 097 632

Gospodarstwo agroturystyczne organizuje warsztaty rzemiosła i rękodzieła ludowego dla grup szkolnych; jednodniowe 
zorganizowane wycieczki po okolicy; marsze nordic walking; imieniny i urodziny w plenerze; małe przyjęcia. 
Zapewniamy dobrą zabawę i malownicze widoki. Kamienicki Młyn, tel. 691 899 863, www.podlipa.gdan.pl 

Zagroda edukacyjna zaprasza grupy przedszkolne, szkolne i inne na kilkugodzinne zorganizowane pobyty, Dolina 
Jadwigi, tel. 691 688 971, www.dolinajadwigi.opx.pl  

Od 2 stycznia 2019 r., w związku ze zmianą ustawy
o nieodpłatnej pomocy prawnej oraz edukacji prawnej, w powie-
cie kartuskim działać będą 3 punkty nieodpłatnej pomocy praw-
nej i 2 punkty nieodpłatnego poradnictwa obywatelskiego. 

Od nowego roku z nieodpłatnej pomocy prawnej i po-
radnictwa obywatelskiego skorzystać będzie mogło znacznie wię-
cej osób w związku z poszerzeniem katalogu osób uprawnionych. 
Z pomocy będą mogły skorzystać osoby, które nie są w stanie 
ponieść kosztów odpłatnej pomocy prawnej. Przed uzyskaniem 
nieodpłatnej pomocy prawnej lub nieodpłatnego poradnictwa 
obywatelskiego osoba uprawniona będzie musiała złożyć pisem-
ne oświadczenie, że nie jest w stanie ponieść kosztów odpłatnej 
pomocy prawnej. Oświadczenie będzie się składać osobie udziela-
jącej nieodpłatnej pomocy prawnej lub świadczącej nieodpłatne 
poradnictwo obywatelskie.

Zmienia się także sposób rejestracji na wizytę w punk-
cie. Na wizytę będzie można zarejestrować się jedynie pod nume-
rem telefonu 536 006 810 (czynnego od poniedziałku do piątku 
w godzinach od 8.00 do 11.00) lub poprzez internetowy system 
rejestracji na stronie: https://kartuzy.npp-24.pl/  

Nie można już rejestrować się bezpośrednio w punk-
tach. 
Nieodpłatna pomoc prawna obejmuje:
1) poinformowanie osoby uprawnionej o obowiązującym stanie 
prawnym oraz przysługujących jej uprawnieniach lub spoczywa-
jących na niej obowiązkach, w tym w związku z toczącym się po-
stępowaniem przygotowawczym, administracyjnym, sądowym 
lub sądowo-administracyjnym;
2) wskazanie osobie uprawnionej sposobu rozwiązania jej pro-
blemu prawnego;

3) sporządzenie projektu pisma w sprawach, o których mowa
w pkt. 1 i 2, z wyłączeniem pism procesowych w toczącym się po-
stępowaniu przygotowawczym lub sądowym i pism w toczącym 
się postępowaniu sądowoadministracyjnym;
4) nieodpłatną mediację;
5) sporządzenie projektu pisma o zwolnienie z kosztów sądowych 
lub ustanowienie pełnomocnika z urzędu w postępowaniu sądo-
wym lub ustanowienie adwokata, radcy prawnego, doradcy po-
datkowego czy rzecznika patentowego w postępowaniu sądowo-
administracyjnym oraz poinformowanie o kosztach postępo-
wania i ryzyku finansowym związanym ze skierowaniem sprawy 
na drogę sądową.

Nieodpłatna pomoc prawna nie obejmuje spraw zwią-
zanych z prowadzeniem działalności gospodarczej, z wyjątkiem 
przygotowania do rozpoczęcia tej działalności.

W Sierakowicach punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
znajduje się w dawnych salkach katechetycznych przy ul. ks. B. 
Łosińskiego 1. 

Porad prawnych w punkcie udziela adwokat Michał 
Gabriel. 

Punkt jest czynny w godzinach:
� poniedziałek: 8.00-12.00
� wtorek: 8.00-12.00
� środa: 8.00-12.00
� czwartek: 11.00-15.00
� piątek: 11.00-15.00

Pozostałe punkty nieodpłatnej pomocy prawnej znaj-
dują się Kartuzach i Żukowie. Natomiast w Stężycy i Chmielnie 
działają punkty nieodpłatnego poradnictwa obywatelskiego. 

Nieodpłatna pomoc prawna w gminie Sierakowice

http://www.podlipa.gdan.pl/
http://www.dolinajadwigi.opx.pl/
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Od 2 stycznia 2019 r., w związku ze zmianą ustawy
o nieodpłatnej pomocy prawnej oraz edukacji prawnej, w powie-
cie kartuskim działać będą 3 punkty nieodpłatnej pomocy praw-
nej i 2 punkty nieodpłatnego poradnictwa obywatelskiego. 

Od nowego roku z nieodpłatnej pomocy prawnej i po-
radnictwa obywatelskiego skorzystać będzie mogło znacznie wię-
cej osób w związku z poszerzeniem katalogu osób uprawnionych. 
Z pomocy będą mogły skorzystać osoby, które nie są w stanie 
ponieść kosztów odpłatnej pomocy prawnej. Przed uzyskaniem 
nieodpłatnej pomocy prawnej lub nieodpłatnego poradnictwa 
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pomocy prawnej. Oświadczenie będzie się składać osobie udziela-
jącej nieodpłatnej pomocy prawnej lub świadczącej nieodpłatne 
poradnictwo obywatelskie.

Zmienia się także sposób rejestracji na wizytę w punk-
cie. Na wizytę będzie można zarejestrować się jedynie pod nume-
rem telefonu 536 006 810 (czynnego od poniedziałku do piątku 
w godzinach od 8.00 do 11.00) lub poprzez internetowy system 
rejestracji na stronie: https://kartuzy.npp-24.pl/  

Nie można już rejestrować się bezpośrednio w punk-
tach. 
Nieodpłatna pomoc prawna obejmuje:
1) poinformowanie osoby uprawnionej o obowiązującym stanie 
prawnym oraz przysługujących jej uprawnieniach lub spoczywa-
jących na niej obowiązkach, w tym w związku z toczącym się po-
stępowaniem przygotowawczym, administracyjnym, sądowym 
lub sądowo-administracyjnym;
2) wskazanie osobie uprawnionej sposobu rozwiązania jej pro-
blemu prawnego;

3) sporządzenie projektu pisma w sprawach, o których mowa
w pkt. 1 i 2, z wyłączeniem pism procesowych w toczącym się po-
stępowaniu przygotowawczym lub sądowym i pism w toczącym 
się postępowaniu sądowoadministracyjnym;
4) nieodpłatną mediację;
5) sporządzenie projektu pisma o zwolnienie z kosztów sądowych 
lub ustanowienie pełnomocnika z urzędu w postępowaniu sądo-
wym lub ustanowienie adwokata, radcy prawnego, doradcy po-
datkowego czy rzecznika patentowego w postępowaniu sądowo-
administracyjnym oraz poinformowanie o kosztach postępo-
wania i ryzyku finansowym związanym ze skierowaniem sprawy 
na drogę sądową.

Nieodpłatna pomoc prawna nie obejmuje spraw zwią-
zanych z prowadzeniem działalności gospodarczej, z wyjątkiem 
przygotowania do rozpoczęcia tej działalności.

W Sierakowicach punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
znajduje się w dawnych salkach katechetycznych przy ul. ks. B. 
Łosińskiego 1. 

Porad prawnych w punkcie udziela adwokat Michał 
Gabriel. 

Punkt jest czynny w godzinach:
� poniedziałek: 8.00-12.00
� wtorek: 8.00-12.00
� środa: 8.00-12.00
� czwartek: 11.00-15.00
� piątek: 11.00-15.00

Pozostałe punkty nieodpłatnej pomocy prawnej znaj-
dują się Kartuzach i Żukowie. Natomiast w Stężycy i Chmielnie 
działają punkty nieodpłatnego poradnictwa obywatelskiego. 

Nieodpłatna pomoc prawna w gminie Sierakowice

http://www.podlipa.gdan.pl/
http://www.dolinajadwigi.opx.pl/



